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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi 5 0  l l f t l .  ( 5 0  I . )
Biura Redakeyi I Administracji ni. Podwale 3. — Ekspedycja miejscowa 

i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspcdyeyi, ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować. '  ,

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141.690.
Telefon Bedakcyi Nr. 510. — Telefon Administracyi 73.
Prenumerata miejscowa: .

r o c z n ie .....................108 — K (108 Mk.)
półrocznie . . . . 54-— „ (54 „ )
ćwierćrocznle . . . 27-— „ (27 „ )
miesifezrie . . . .  9-— „ (9 „ )

.prdustawg 2 K. (2 Mk.) miesięcznie.

Prenumerata z przesyłką:
r o c z n ie ...................120’— K (120 Mk.)
półrocznie . . . .  60'— „ (30 „
ćwierćrocznie . . . 30-— „ (3t „ )
miesięcznie. . . . 10‘— „ (10 „ )

„Przewodnik nankowy i literacki", dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i •półroczni abonenci..,Gazety Lwowskiej11 za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (60 Mk.) 

„Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy nrzesyłać do Bedakcyi „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaniDein).

łamowy lub jego miejsce £0 h. 
Drobne ogłoszenia po 30 hal.

Ceny  o g ł o s z e ń  (anonsów): Wiersz nonpar.
(80 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) —
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 K. 50 h. (2 Mk. 50 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mb.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (1 Mb. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale f. 3., w godzinach od d—2 i od 4—6 i Bekiama Prasowa, Chorążczyzna 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Naczelnik Państwa zamianswat posta­
nowieniem z dnia 2 eruJnia 1919 nadzwy­
czajnego profesora historyi kultury w Uni­
wersytecie Jagiellońskim dr. Jana Ptaśnika, 
proiesorem zwyczajnym historyi pownzechnej 
średniowiecznej i nauk pomocniczych w Uni­
wersytecie Jana Kazimierza we Lwowie.

Naczelnik Państwa z*uranowa! posta­
nowieniem z dnia 25 iist.opi.da 1919 r. eme- 
rytowa»rgo profesora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego dr. Józefa Tretiaka profesorem ho- 
norowyad historyi literatury polskiej w Uni­
wersytecie Jagiellońskim.

Naczelnik Państwa zamianował posta­
nowieniem z dnia 2 grud i i i  1919 z. y  czar­
nego profesora Akademii Górnicze} w Kra­
kowie dr. Kazimierza Klinga, profesorem 
zwyczajnym chemii w Uniwersytecie Jana 
Kazimierza we Lwowie.

Naczelnik Państwa zamianował posta­
nowieniem z dnia z5 listopada 1919 r. nad­
zwyczajnego profesora ekonomii roln ezej w 
Uniwersytecie J .gmlloń.;bm, dr. Stefana 
Sarzyckiegu, prof sorem zwyczajnym ekono­
mii rebrczej w Uniwersytecie Jsgiellońsk m 
w Krakowie.

Mianowanie Karola Schmidta, ryg ro- 
zanta praw w Samborze, praktykantem kon­
ceptowym dyiekcyi poczt i telegra, fót- we

Lwowie t  dnia 14 y neśnia 1959 nr. 998/pr, 
unieważniła ta władza dukretem z 20 gru­
dnia 1919 nr- 993/pr.

Z fmntńw.
Komunikat 

wursztwskieao sztabu generalnego
Z dnia 2 stycznia 1920.

F r o n t  l i t e w s k o -b ia ł o r u s k i :  Na 
odekku Paulie i Kamień ca przyczółku n « - 
stopym Bobruj ska utarczki oddziałów wy­
wiadowczych.

F r o n t  w o ły ń i  ki:Znatiniejdzej dzia­
łalności bojowaj nie było,

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
KuUńslsi pułko./nik.

U Naezeinika Państwa.
W cz*sie przyjęcia u Naczelnika Pań 

stwi wygtoa.ł prezes Bady miejskiej Ignacy 
Baliński przemówienie:

Pane Naczelniku Państwa I N> mnie 
jako nr prezesa Rsdy miejskiej spsćł len 
wielki zssaczyt złoienia Oi w imieniu ludno­
ści stolicy Polski, w imieniu organizacji, 
korporacj i i instytucyi na tern m ejscu iy- 
cień noworocznych.

Przemawiam tu w imieniu tych, o któ­
rych Naezelniku Państwa w Powianiu się 
wyraziłeś, te aczkolwiek nie mogą wejść 
ściśle w techniczny raefm  k sił państwo­
wych ale jak za czasów niewoli, tak i teraz 
dają narodowi swoją wytrwałość i pracę i 
bedą niezawodnym czynnikiem, który wła­
dzy państwowej dopomoże, aby Państwo Pol­
skie k i potędze i rozwojowi postępowało 
Krokiem pewnym i silnym. Niech mi wolno 
będzie w ich imieniu złożyć Gi życzenia o-

sobiście, po btaropolsku, życząc: Dosiegc 
Boku, pomyślności i zdrowia najleps*;eBU; 
zaś jako głowie Państwa w lego ręce żyeze 
nia potęgi i pomyślności Prństwa Poiskiugo, 
ku di bru wszystk<cn obywateli i wszystkich 
Poiaków.

Uczczenie Paderewskiego.

Z Warszawy donoszą:
Wczora] o godzinie 7-,"0 odbyło pię 

uroczyste przedstawienie na cześć Ignacego 
Paderewskiego w teatrze miejetnm. Wysła­
wiono operę „Halkę0. W cnwili zjawienia 
się Paderewskiego w loży pierwszego piętra 
orkiestra odegrała hymn narodowy, poczew 
przepełniająca widownię publiczność obda­
rzyła Paderewskiego gorącymi okla kami i 
okrzykami: Niech żyje! Cześć! Po pierw­
szym akcie zabrał głos Władysław Babski. 
Mówca podkreślając zasługi premiera Pade­
rewskiego, oddał mu hołd okizjkiem • Niech 
żyje nasz wódz! W antrakcie pomiędzy 2 a 
3 aktami w loży swej pojawił się Naczelnik 
Państwa, powitany przez orkiestrę bymnem 
narodowym, po Którym odegrano dymny 
państw koalicyjnych. Publiczność powitała 
Naczelnika Państwa żywą owacją.

Z polityki czeskiej.

Dr. Beirsz pisze na tamach Yenkrna o 
zrdaniacb zagranicznej polityki ezeikiej w 
roKu bieżącym:

Bok bieżący musi być rokiem realiza­
c ji tcgo, co przygotował rok poprzedni. 
W tym reku będzie podp rany traktat poko­
jowy z Węgrami, załatwiona kwest.ya Cie­
szyńska i uregulowany rtosunek do Polski, 
Ponadto w tym roku aktualne będą stosun­
ki gospodarcze Czechosłowacyi do Bossyi.

JSaiodm Listy zamieszczają artykuł 
Kramarza, w którym on występuje przeciw­

ko zbliżeniu się Czechosłowacji do Berlinu 
i Wiednia, a natomiast za odnowieniem 
ideału wszech słowiańskiego. Dr. Kramarz 
spodziewa się, ie  naród czeski nie wyprze 
się swojej przeszłości i nie zanomni o swo­
je) miłości do Bossyi. Zbyt wielkie zbliże­
nie się,do Niemców, amie oziębić stosunki 
między Czechosłowacyą a franeyą.

Niektóre koła polityczne Francji pra­
gnęłyby eo prawda widzieć Pragę w bliższym 
*wiązku z Wiedniem, mnsimy jednak myśl 
tę atanowezc odrrucić. Ponadto naiwnością 
jest sądzić, że Niemcy zapomną o swojej 
kięste i że tysiącletnią watkę przeciwko 
Słowianom uznają za zakończoną. We F ran- 
eyi zaczynają jut dochodzić do zrozumienia, 
że jedyną obroną ' przeciwko niemieckiej 
idei rewanżu, jest silna i potężna Bossya. 
Rozumieją tam, żc panslawizm jest najlepszą 
gwarancją przeciwko dążeniom rossyjskich 
reakcjonistów i przeciwko połączeniu się 
B ssyi z Niemcami. L jcz nie tylko dla za­
bezpieczenia naszej samodzielności potrzeba 
nam Słowianom wielkiej idei panslawisty- 
cznej.

Bossyi jest potrzebna do uzdrowienia 
naszego życia politycznego. Bossya nie mo­
że być bez wielkiej idei, a tą ideą może 
być tylko panslawizm Zaborezy imperyalizm 
rasey ski jest już pokonany.

Bossya będzie odtąd pracowała u od 
swojem Wewuętrzmm odnowieniem. Tylko 
przez wolny rozwój swych narodów będzie 
mogła Bossya. uzyskać jedność wewnętrzną. 
W tej nowij wewnętrznej polityce mieści 
się także idea zagranicznej polityki Bossyi, 
a mianowicie opitka nad wszystkimi braćmi 
słowiańskimi i nierozwiązalny sojusz polity­
czny z nimi, dzięki któremu będzie zabez­
pieczony pokój i swobodny rozwój takie 
wszystkich innych narodów.

Narodni listy  zamieszczają w tym sa­
mym numerze artykuł, w kiórym popierają 
związek środkowoeuropejski państw w tym 
duchu, w jakim był proponowany na kon­
gresach uciśnionych narodów we Filadel­
fii, Rrymie i Pradze. Narodni Listy wska­
zują na oświadczenie Take Joneacu, propa-

ANTONI PROCHASKA. 2)

JURYSTA KRESOWY.
JAP SWOSZOW8KI 

( isarz ziemi lwowskiej),

(Ciąg dalszy).
Równocześnie zikupuje od Góreckich 

dwór i folwark w Borkach, a < d Baczy ch 
uzyskał zapisy na KuUi&>w'e r Odnowie i w 
1589 r. zapewne rozmaitych wiorzytelnośei 
i pretensji do tychże dóbr, pisze sic panem 
na Kut kowie, Zboiskach, Gr-ybowicach i 
Zyoułk* h.

Wchodzi też SworzowsM w stosunki 
preaiężoe z przedsiębioesym a b -g&tym Gre­
kiem Konstantym Korn:aktem, z patrycyu- 
szent lwowskim Szelcem Wolfowiezem, z 
Morkiem Grekiem z Torosem Bernatowiczem 
słowem z ówczesnym, świat ai fia^nso^ym 
lwowskim. Jest bu wiem Swosiowski mężem 
obrotnym i przedsiębiorczym i nie waha się 
kapitałów swych, z którymi przybył do zie­
mi lwowskiej powierzać tamecznym repre­
zentantów handlu ze wschodem Grekom, 
Ormianom a także i Włoohom Iwowsk m. 
Około 1598 r. żeni się po raz pierwszy z 
Małgorzatą z Konar, której zapisnje w>ano 
■a Borkach.

Po śmierci Bartłomieja Korjtki pisarza 
ziemskiego lw ow strg ', ziemianie lwowscy 
obrali Swoszowskiego na jednego z czterech 
kandydatów na waHjący urząd a król 6 kwie­
tnia 1588 r. wydał im it a c ją  tak i  „cnoty

jak i z pierwszeństwa* laieconemu kandy- 
drtowi. W tr*v tjgiduie »o nemmacyi, wo­
bec wojtwody lwowskiego Stanisława Z ł  
k ewskie^o dygnitarrzy i urzędników woje­
wódzkich 7 łoi i ł  Swoczowski pm sięgę służ­
bową.

Bozostając w ścisłych stosunkaoh z kn- 
p e k m światem lwowskim rychło dorobił 
się majątku Od Mikołaja Ha buta nab>ł 
Wroców i Knraczymów tudzież Wolę, od pod- 
stol-go lwowskingo Wojciecha Białoskórskie- 
go jegcż pretenaye do Dąbrówki i Łe inj ; 
fióMiej zaś prawa do Domiż^n. i Ze:owa i 
stał się niemal głównym dzierżawcą dóbr 
starostwa lwowskiego. Ożeniwszy się po 
śmier i pierwszej żony z EDb;etą z R eczy- 
cy, która mu także wuiosła w posagu ma­
jątek, należał do zamożniejszych ziemian 
lwowskich,

Ruchliwy w życiu prywatnem. ir'e był 
i w publicznym za^odz s SwoszowsK oby- 
we ef n spokojnym. Wszakże należał do 
ctycnej, postępjwr-j partyi kanclerza Zamoj­
skiego, z której pćźuiej, po śnnerci wietkie- 
g męża, powita*ali ticy niespokojni jak 
Mikołaj Zebrzydowski jak starosta Zygwul- 
ski Stsoin eki. i l e  S-roszowski trz; m ,ł się, 
stronnictwa hetmana Żółkiewskiego, który 
wśród postępowych Zamojssczyków był naj­
bardziej konsekwentnym i obok siebie w 
lwowskiem zgr madził liczne stronnictwo tej 
tamej barwy politycznej, pracującej jednako­
woż pod sterownictwom kanclerza i hetmana. 
Z ■ikiewskiego partyzantów mcżuaby by^o 
na f.ać regalistami w przeciwieństwie do 
skrajnych, jak owi Zebrzydowski. Staduicki, 
Herb ar t, stanowiących większość republika­

nów dążących do ścieśnienia praw i władzy 
króleFTsdri a do rozszerzenia swobód i wol­
ności słlacheetich. Ponieważ ziemianie eie- 
szący się podówczas w elkiemi zdobyczami 
na polu samomdu ziemrkiego, s-.li wszędy 
na rękę repubUKauom m tdfi«no, że Iswo- 
s*oweki, jako zwolennik polityki hetmana 
Zołk ewskiego, nie ntleżzł do łubianych o- 
bywateli a jut z tego względu dużo liczył 
nieprzyjaciół, A  że z usposobienia był pręd­
kim, że sąsiadom jak np. Krzptofowi Bro- 
niowbkiemu kazał w Nahcrcach jarzma po­
rąbać, rauc&t się do gróźb do miecta nawet, 
toż na skutek tych ptzywar, liczył jrszczu 
więcej nieprzyjaciół anieli ich inni z jego 
obozu posiadsli, .

Objawiały r ę  te zwady i sąsiedzkie nie- 
przyjaźnie w procesach, zaj&zćacb, wzbronię- 
niach intren seyi w debra wyrokami sądu 
przyznane, jak to np. zaszło w procesach 
z Krzysztofem Skierskim, z Janem Przylep- 
skim, z Jerzym Białoskorskim. który to wy­
ciął mu w Karaczynowin 500 wozów drzewa 
tak budulcowego, jak i na opał przeznaczo­
nego, wielkie mu wyrządzając szkody. Z&wi- 
kłał się w proce: iy nietyko z HerKurtami 
lwowskimi i z Strzyżewskimi z saL iormu >•- 
skiego, ze Stanisławem Starniekim z prze­
myskiego, z mieszczanami miasta Lwowa, 
ale także z Ormianami i G ekomi stołeczny­
mi i zamiejscowymi, jak z owym WTsilem 
Filipowiczem Ormianinem kamimickim z po­
wodu Tarnawki, mimo, że jak to wspomnia­
no, utrzymywał z nimi finansowe stosunki. 
Proeesa takie przybiera,ą czasami zwrot die. 
jurysty naszego niepożądany. I tak np. w 
1586 r. w sprawie i  Jerzym Ohoytkiem miał

Sworzowski zsshść dobrowolnie wieżę, je­
dnak jej me zzsiadł, co OEta nio urzędownie 
^twierd^ł w terminie wł>sciwym Ghoytko. 
Natomiast w innej uprawie ze Stanisławem 
Górskim, w 1600 r. zakończonej przez wyrok 
sądu pointawnego stwierdził weźny w toww- 
rzjatwie dwócn ze szlachty, że urodzony 
pan pisarz ziemski zasiadł wieżę na zamku 
wyższym lwowskim.

Do powytazego dodeó też należy, *e 
zapewne nie bez podżegań ze strony swych 
nieprzyjaciół i włościanie nawet starostwa 
lwowssiego wyka ■zali spory ziemskiemu pi­
sarzowi a dzierżawcy dóbr starościńskich, 
I ti a np. w 1597 r. oskarżają go poddani 
z dołonki i Zyrawki z powodu nieprawnego 
użycia ich wołów do zorania pól folwar­
cznych w Por*eczu.

Z procesów innych, jak np. z Wacła­
wem B&woruwskim, wypływa, że ziemski 
dostojrik jakoby jaki ztwodowy palestrant, 
zobcw'ąiuj« się Uikutecmiń wytyczenie gra­
nicy pomiędzy jego doi. rami a dobrami ksią­
żąt O strogach w Tarnopolszczyżnie, i nie 
uiści się z danego na piśmie zobowiązania, 
Oessyami też ustąpione obejmuje sprawy, 
które w sądaeh dalej wiedzie npornie z nie- 
erzyjac ółmi politycznymi zawietnymi s jym  
t  idem królewskim, a jako zręczny przeci­

wnik, umie ich nękać i gubić. Nawet pana 
pisarza grodu lwowski.go, Stanisława Bie* 
czyekiego, pcz/wa on o niewyasnie mu skra- 
tyaium z aktów grodzkich w swej sprawie 
przeeiwkr Janowi DLiećmiarowskiemu wyto­
czonej, i  oczywiście tńce vsrec narażę się na 
proces, w trybunale ze strony Strzeleek:sgo 
wytoczony z tego powodu, że w praeesM



gujące id**e związku między Polską, Czecho­
słowacją, Bumunią i Greeyą jako gwaran- 
cyą pokoju i ochroną przeciwko ekspanzyi 
niemieckiej na Wschód.

Traktaty i porozumienia.

Pertraktacye prowadzone w Paryżu 
między delegatami państw sprzymierzonych 
w sprawie wejścia w życie traktatu pokojo­
wego. doprowadziły do zoiiżenia sprzecznych 
dotychczas punktów widzenia: Bzda naj­
wyższa przyjęła na posiedzeniu czwartkowem 
podstawy, wypracowane przy dotychczaso­
wych rokowaniach. Na wspomnianych pod­
stawach Niemcy podpisaliby protokół z 1 
listopada 1919 w brimienin niezmienionem, 
sprzymierzeńcy zaś zgodziliby się. aby za­
wiadomienia słowne, dane przez Dntastę 
Łersnerowi, zostało podpisane w doLunien- 
cie dodatkowym w formie listu, który zo­
stałby wręczony w chwili ratyfikacyi tra­
ktatu,

Najwyższa rada wysnacayła termin 
wymiany dokumentów ratyhkacyjnych defi­
nitywnie na 6 b. m. na god*. 4 po połudn.

Akt ten odbędzie się w m nisterstwie 
spraw zagranicznych. Odpowiednie przygo­
towania zostały jnż poczynione. Najpierw 
podpiszą protokół delegzc' niemiecy, po- 
czem Clćm. nceau wręczy im list potwierdza­
jący, ie koalicya zgadza sie na zredukowa­
nie 40.000 tonn. Niemcy po podpisania do­
kumentu, będą miały oddaó 192 000 tono 
natychmiast, resztę zaś w ciągu 30 miesięcy.

Bada najwyższa poleciła, ażeby wjLyst 
kie zarządzenia celem wejścia w życie trak 
tatu pokojowego, były przygotowane do da’ a 
6 b. m. Nie jest jednak rzeczą pewną ciy 
do tej pory będą załatwione wszystkie for- 
malaości.

Eonfereneya. mająca się odbyć w Pa­
ryża będzie miała doniosłe znaczenie. Trak­
tat gwarancyjny między Francyą, Anglią i 
Belgią Dedzie przedmiotem nowych konfe- 
rencyi z Włochami. Uczyniono takie kroki, 
by wyrównać przeciwieństwa między Jugo­
sławią a Włochami i by tun punkt sporny 
znikł wkrótce z kompleksu reszty spraw, 
Jest zatem prawdopodobne przystąp, enie 
Włoch do ostatniej konwencyi londyńskiej. 
Aog'ia i Francya starają się usunąć wątpli­
wości Włoch eo do gospodarczego zbliżenia 
się między państwami sukeesyjnemi. To 
zbliżenie gospodarcze nie ma mieć jedaakże 
żadnego charakteru politycznego. Bardzo 
waiaa kwestya turecka czeka jeszcze rozwią­
zania. Go do zagadnienia rossyjskiego przy­
szło między Ameryką a Japonią za zgodą 
Anglii do porozumienia. Już a początkiem 
wiosny b. r. nastąpi prawdopodobnie okupa­
cja  pewnej części Syberyi przez wojska 
japońskie.

Bząd belgijski przygotował dla Izby 
projekt ustawy co do podjęcia stosunków 
gospodarczych z Niemcami. * Podstawę d > 
poaję-ia tyeh sloantków, ma tworzyć refor­
ma systemu celurgo. Bząd belgijski stoi na 
stanowisku, że musi poczynić zarząuzenia, 
aby kapitał niemiecki nie opanował prze 
mystu belgijskiego, i aby obywatele nie­
mieccy pod pozorem prowadtenia przedsię­
biorstw przemysłowych nie uprawiali sapie 
gostwa Dalej musi Belg a zapobiedt zbytnie­

mu importowi produktów niemiockich, aby 
ochronić gałęzie przemysł* zniszczonego przez 
Niemców a zaaidu;ąeego się obecnie w sta­
nie odbudowy. Tylko na takich warunkach 
moinaby podjąć stosmki z Niemcami.

Z tajnych archiwów.

Daily lelegraph rozpoczął druk 
szeregu dokumentów anstryackich od końca 
rokn 1916 do maja 1919 Dokumenty pozo­
stają w związku z usiłowaniami Austro-We- 
girr zawarcia pokojn odrębnego i zawierają 
szereg listów ks. Sykstusa Parmy, 2 listy 
Karola, lotę Czernina i sprawozdanie ks. 
Sykstusa o swoich rozmowach z Poincarem 
i Ł. Georgiem.

Komplet lihtów Wilhelma przeznaczo­
nych do opublikowania, obejmuj 78 listów, 
pisanych do b. cara Mikołaja I I , dwa pro­
tokołu tajne dotyczące sojuszu niemiecko- 
rossyjskiego, Listy znaleziono w brewiarzu 
b. cara, Amerykanin Levine otrzymał swe­
go czasu od Lenina zezwolenie na pizepi- 
sanie i sfotografowanie tych listów. Ogło- 
Bzenie całego maieryzła aaBtąpi w Anglii, 
Ameryce i Francyi równocześnie.

Fussiscfie Zeitung rozpoczęła druk li­
stów Wilhelma do ear* Mikołaja. Między- 
innymi ogłasza list Wilhelma z 26 giudnia 
1895, W którym Wilhelm użala się prz d 
Mikołajem, że Francya liczy na pomoc B"c- 
syi w razie koifiiktu z Niemcami. Wilhelm 
ostrzega Mikołaja, że jeśli Bossya będzie 
upravi»ć nadal politykę zachęcającą Frau 
cyę do czynów agresywnych, w takim razie 
będzie ona pewnego dnia, chcąc nie chcąc 
porwana w straszną wojnę. Dalej pisze 
Wilhelm, jeżeli znajdziesz się na szczęście 
lub nieBzc ęście w przymierzu z Francya, 
w takim razie każ tym przeklętym łotrom 
siedzieć cicho, jeśli zaś nie, powiedz swoim 
lnd'inm, którzy ud»ją się do Francyi. aby 
nie wmawiali we Franeuzów, że jesteś ich 
sprzymierz* ń*em. Pomyśl o strasznej odpo­
wiedzialności za ogromny przelew krwi.

Ze świata.
(P. A. T.).

=  Przedstawiciele Niemiec przy dele- 
gacyi pokojowej przedłożyli aądanie, by te­
reny plebiscytowe podlegały sądownictwu 
niemieckiemu. Ponieważ sprzeciwiałoby się 
to loialnemu |»f»-p« o wadzeniu plebiscytu, za­
decydowała Najwyższa Bada sojusznicza, ie 
w cz»sie administracji międzykoalicyjnej mie­
szkańcy każdego obszaru plebiscytowego, 
mają podlegać opiece dyplomatycznej i kon­
sularnej tego mocarstwa koalicyjnego, któ­
rego przedstawiciele znajdować się będą na 
odnośnym obszarze plebiscytowym.

== Wedle urzędowego doniesienia roz­
pocznie państwo węgierskie począwszy od 1 
b. m wypłatę procentów od węgierskich 
długów państwowych.

=  W ezęśei Białorusi zamieszkałe’ 
przeważnie prze. prawosławnych j-st ogólne 
przekonanie, że tylko Denikin może zrob>ć 
porządek. Bolszewikom lud nie ufa a nawet

ich się boi. O porażkach Dsnikina lud nie 
nie wie, zresztą wieściom o nich nie wierzy. 
Jest karygodnem zaniedbanie ezynników od­
powiedzialnych, że pozostawiają tych ludzi 
bez wszelkich informaeyj politycznych.

■= Gała Syberra wschodnia jest w pło­
mieniach Japończycy waloią z bolszewikami 
na linii jeziora Bajkalskiego i nie ehe; ieh 
przspuścić pozr tę linię.

—  Najwyższa Bada koalicyjna w Pa 
ryża zgodziła się na pobieranie przez Niem­
ców cła w złocie. Zezwolenie to ma mieć 
zastosowaniena razie na przeciąg szetcin mie­
sięcy.

=3 Konstantynopol ma przejść pod pro­
tektorat angielski, Anglia będzie tam miała 
powierzone strai ntd cieśninami. Siedziba 
rządu tureckiego będzie przeniesiona do Brnsy 
albo do Konia.

—■ Francuska Iib i deputowanych u- 
cbwaliła nową pożyczkę.

=  We wtorek rozpoczęły się w Paryżu 
obrady z br. Simsonem, w sprawie zajęcia 
eałego kompleksu torytoryów odpadających 
od N emiec. Obrady mają charakter czysto 
rzeczowy i przebieg pomyślny.

=  Sytuacya w Irlandyi zaostrza się. 
W ostatnich dniach dokonano znowu kiura 
zamachów. Z powoda zajść ogłoszono w ró­
żnych miastach stan oblężenia.

*■=■> Angl.a i Japonia, skłaiiaią się do 
odnowienia układa japońsko-angielskiego.

-=  Serbia otrzymała w połowie od 
Francy i a w połowie od Anglii zaliczkę w 
wysokości 50 milionów franków.

=  Grey wraca do Anglii, gdyż praez 
cały 3 nięsięczny czas swego pobytu c  Ame­
ryce nie ndiło mu się uzyskać audyen yi 
u Wilsona. Mówią, że także i 10 innych 
misyi czeka na wręczenie swoich papierów 
uwierzytelniających.

=  R kowania kompromisowe z Cze­
chami rozbiły się,, gdyż słowacka partya In 
dowa nie chciała aneesię autonomii at*kie 
nia chciała się zgodzić i na to, abyks. fllin- 
ka pozostawał nadal w więzieniu.

II giniralny wikaryat na Ślązku.
Z Towarzystwa kresów wschodnich ko­

munikują: Otrzymujemy potwierdzoną wia­
domość ie Stoi ca A  *ostolska uwzględniła 
protest Polski przecinko mianowania geae- 
r»in m te karyuszem Górnego Slązki ks. 
Ludwika Fnnkla, proboszeza w Kochlowicaeii, 
y powiecie katowickim, o co zabiegał usilnie 
rząd pruski,

Natomiast jest bardzo wątpliwem, czy 
ważny ten urząd otrzyma polecony ze strony 
polskiej ks. dr. Kubina z Katowic, a to wo­
bec protestu niemieckiego. W ostatniej 
chwili wyłonił się projekt mianowania ge­
neralnym w.karynszem Górnego Slątkn pe­
wnej GBobiBt ś«i z grona duchowieństwa ka­
tolickiego jednego z krajów neutralnych.

Urząd generalnego wikaryusza na Gór 
ujm  Slątku powołany będzie do i zstrzyga- 
ma w bakdto doniosły eh sprawach wyzna­
nia. Wobee tego usunięcie kandydaturę kB, 
Funkia, znacego działaeza wszechniemieckie 
go, należy uznać za poważuy sukces polski.

Z życia kraju.
(Protest przeciw wydania kresów 

wsćhodnieLj.
Pcczeniżyn, 22 grudnia 1919.

By zaznaczyć so idarność Polonu po­
wiatu peczeniżyńskiego, urządzono 21 z, m. 
vr Peczenizynie wiec powiatowy w sprawie 
Galicyi wschodniej.

Mimo trudności komunikacyjnych ja­
wili się na wiecu prawie wszyscy Folaey 
powiatu, cała inteligencja Jabłonowa, kilku­
nastu miessezan tamtejszych, dalej znaezny 
zastęp włościan Polaków z Berezowa niżne- 
go i z Kniaidwora. Wssyscj jak jeden mąż 
jawili się w Peczeniżynie, by zgodnie '.apro- 
testować przeciwko zamierzonemu zamacha* 
wi na całość naszego Państwa.

Po zagajenia wiecu zabrał głos profe­
sor F.awuski % Kołomyi i »r nader treści- 
wem i porywająeem przemówienia przedsta­
wił bezpodstawność i szkodliwość jakiego- 
kolwiek prowizoryum w Galicyi wschodniej, 
pcczem na wniosek jego uchwalili ^hnroma- 
dzeni jednogłośnie następującą rezolucję:

„Zgi imadzeni na wiecu w Peezeniży- 
nie Polaey kresowi powiatu peczeniżyńskie­
go protestują jak naibardziej stanowczo 
przeciw narzuconemu 26 letniemu prowizo- 
ryum dla wsehodniej Małopolski.

Prowizorynm to jest zabójczym ciosem 
dla gospodarczego rozwoju kroju i zgodnego 
współżycia, zamieszkujących go narodów.

Nie chcemy żyć w piekle rozognia­
nych coraz mocniej nienawiści, nie chcemy 
żyć w zwątpieniu i oczekiwania.

Wzy„*my Bząd i Sejm polaki, aby 
bezwzględnie odrzucił upokarzające warunki 
traktatu".

Po jednogłośnem uchwaleniu powyż­
szej rezolucyi odśpiewali zebrani „Botę" 
Konopnic*.ej i rozeszli się do domów z eil- 
nem postanowieniem obrony ziemi Kresowej 
przed kimkolwiek do ostatniej kropli krwi

Miejska Rade zdrowia.

Wczoraj odbyło się posiedzenie m. Ba­
dy zdrowia pod przewodnictwem wiceprezy­
denta ar. S e h le ie h e r a . Fizyk miejaki dr, 
Lcgeiyński zdał sprawę z grozj niebezpie­
czeństwa, Które rośnie z każdą chwilą. . 'o- 
jawiło się Kuka nowych ognisk epidemii: 
więź: .nia przy ul. Batorego, zakład knlpar- 
Kowski i stacys internowanych na Jiłowcr. 
W aresztach szerzy się tyfus dc najwyższego 
stopnia. Obecnie wyposzczono na wolność 
200 więźniów, którzy roznosić będą zarazę 
po mieście. Konieczne jest zatem urządzenie 
domu kwarantannowego dla osób wychodzą­
cych z więzienia, a taki« załozonie szpitala 
epidemicznego na lOuO łóżek.

Dr. Lenartowicz zauważył, ie  pawilony 
lakaźne są w opłakanym stanie, Z powoda 
braku opału nie można urządzać kąpieli ani 
odwszawiania chorych, a zimno panniące 
w szpitalu powoduje rozmaite inne choroby 
i komplikacje n pacyentów. Czynniki rzą­
dowe powinny bezwłocznie zaopiekować się 
gorliwie loBem szpitali, które obecnie prze­
szły pod zarząd Państwa. Wicepr. dr. Schlei. 
cher przyrzekł dostarczyć ns razie 10 wage- 
nów drzewa dla pawilonów zakaźnych szpi.

jego nie zbadał sprawy, nie rozsądxił jej, 
winnym nie wymierzał kary, nie wyLreslił 
warunku postawionego przez StrielecK ego 
z ksiąg sądowych, słowem, że nie działał 
jako prawy urzędnik pisarz ziemski i fo we­
spół ze swym sędzią ziemskim Piotrem Oigą.

Wrogowie Swoszowskiego, nazywaący 
go Kanty perdą i faktorem wnoszą prz-ciwko 
niema protestacyę, ie jako pisarz zaniedbuje 
roki sądowe, nie zjawia się na sądach, jak 
to zaszło n. p. w 1593 r. a w następnym 
rokn, kiedyto ferment przeciwko rządom 
Zygmunta III obiąt i wschodnie wojewódz­
twa, wnosi Jerzy Madaleński z Niedzielska 
skargę do trybunału przeciwko Swoszowskie- 
mu ex officio za wydanie w sprawie jego 
wyroku w dniu niewłaściwym nie zaś w ter­
minie sporowi wyznaczonym i o nieodesła- 
nie sprawy tej do apelacyi do trybunału, 
lubo się t> go powód domagał. Franciszkanie 
też lwowscy w 1603 r. oskarżyli Swoszo- 
wskiego w trybunale lubelskim o wydanie 
niesprawiedliwego wyrobu Było to w spo­
rze zakonników, o ziemstwie lwowskim z 
Lahodowskim toczonym, o wydęcie 5000 
wozów drzewa w i< h lasach czyszeckieh; 
domagali si.ę, by oskarżony w myśl obrony 
swej poprzysiągł, ie  wyciął drzewo zs kon­
traktem nie bezprawnie. SwoszowBki, o co 
go oskarżono, po złozeniu fałszywej przy­
sięgi przez woźnego przysądził pozwanej 
stronie wolny wyrąb w lasach czyszeckich.

Szereg rozmaitych skarg i spraw sądo­
wych, wytaczanych Swoszowskiemn mnożył 
się i z tego powoda, ie jako zasobny w go­
tówkę ziemianin, dzierżawił cło lwowskie od 
wina, małmasyi i t. p. i jako dzierżawca ści-

i

git tych, którzy uchylaniem uię od opłat 
sk rb posikodowali. dłudzy p. dzieriewcy 
ceł lwowskich, znając inteneye chlebodawcy, 
przy wybierania ceł uciekali Bię» do nadużyć, 
do pięści i kijów, czem szkodzili sławie swe­
go pana.

Nie nalsżał przeto SfobzowsK  do nln- 
bionyeh w powiecie lwowskim osób. Jednak­
ie jako głowa otwarta zażywał i powagi i 
znaczenia w gronie ziemian. Był tei kilka­
krotnie obrany posłem na Sejm, był mar­
szałkiem sejmowym, a jako poseł bywał na 
Sejmie wybieranym do komisyi prawniczej. 
I Uk 1602 r. obrany był na Sejmie do ko- 
misyi korektury prawa; a nie pracował w niej 
tegoż roku, wprost z tego powodu, żs na 
czas posiedzeń tejże, zapadły terminy ziem­
skie żydaesowskie, które odwołały poBia a 
podsędka ziemskiego z Warszawy ni- kadet - 
cye sądowe w powieeie żydaczowskim.

Wybrany do komisyi kciekUiry prawa 
uważał ts obowiązek pracować ro za Sejmem 
nad zadaniem trodnem, do którego go po- 
wołtno. Jako bardziej pr ‘ktyk aniżeli teore­
tyk prawa, obrał sobie za przedmiot kore­
ktory skrócenia procesu, jak wiadomo bar­
dzo przewlekłego, biorącego oikarżonsgo w 
tal Bilną obronę, że powód nie mógł się do­
czekać za swego życia końea sprawy i czę­
stokroć dopiero synowie a nawet wnukowie 
powoda otrzymywali wyrok sprawy przez 
ojców lab i dziadów rozpoczętej. Toż jsko 
poseł lwowski wniósł Swoezowski na Sejmie 
1611 r. skróconego procesu projekt, który 
się utrzymał lees na krótko, gdyż w 1613 r. 
na Sejmie odrzucono go; jeden z pisarzy 
naszych trafnie się wyraził, że proces skró­

cony rozjaśnił eiemności procesowego labi­
ryntu i wprowadził jaki taki ład w powikła­
na rozmaitość komaeteneyi władz i instan­
cji. Niezawodnie przyczyną odrzucenia pro­
jektu były rzeczowe braki, manlcamenta pra­
wne; wolno atoli zauważyć, że już sama pró­
ba tak ważnej reformy świadczyła o umyśle 
wyższym projektodawcy. Dodajmy i to, że 
projekt męża liczącego tak wielu pisecirni- 
ków i wrogów, jak ich misł Swoszowsai, w 
czasach, w których zbyt ostro zarysowały 
się wrogie stronnictwa regalistów z jednej, 
a rokoszan z drugiej strony nie mógł liczyć 
na długi żywot w Bzptej,

II.
W narodzie polskim żyjącym w całej 

pełni życiem politycziem, jak łatwo było o 
nabycie przyjaciół politycznych, tak jeszcze 
łatwi, ij naraź ło się na nieprzyjaźń narret 
blifkich krwą osób. Miał nieprzyjaciół wie­
lu Zamoyski ^własseza w chwili, kiedy po 
śmierci Stefana, jako naczelnik stronnictwa 
czarnych, stanął przeciwko zwolennikom au­
striackiej kandydatura] ą  ios ten podzie­
lali i jego stronnicy, jak Żółkit wscy, Dani- 
łowicse w lwowskiam, Całe województwo 
rozpadło się na obozy czurnych i ich prze­
ciwników, wśród których Mikołaj Jazłowie- 
cki i Herburtowie naczelne zajmowali miej 
sos, Spory toczyły się o osoby i godności, 
o formę rządów w czasie bezkrólewia na ze­
braniach i sejmikaeh na zjazdach w powia­
tach a zwiraazeza na sejmiki w Wiśni. Na 
sejmik ten naznaczył mianowany w osta­
tnich dniach życia Króla Siefahr wojewodą

Stanisław Żółkiewski termin na óimy maja 
1581 r. Szlachta w dwóch obozach będąea 
na dwa wrogie rozdzielona stronnictwa, sta­
nę/i też w dwóch odrętnyeh kołach w polu 
pod Wiśnią po przteiwnych stronach rzeki 
Baka, gdzie r,o od dwu wieków już się zjeż­
dżała w mieście w farze na sejmiki, a w 
polu pod miastem, gdy zjazd odbywał się 
pospolitem ruszeniem, jak teraz, gdy miano 
po konwoLncyi udać się na elekcyę i mian* 
obradować nad obesłaniem elekeyi tiritim 
lab przez posłów. Atoli stronnicy kcnwoKa- 
cyi nie eh sieli uzuać Żółkiewskiego wojewo­
dą, zrzucając mu n iprawidłową nominaeyp 
i Bkntkiem tego nie mogły dw<J koła m -  
szajzać obrady. Porozumiewano się przez 
posłów, wśród których Swoszowski najwy­
bitniejszą odegrał rolę. Oa to jako awolen- 

konwokacyi, rzekomy czy rzeczywisty 
niewiadomo, posłuje od tego koła do koła 
stronników Zamoyskiego, po drugiej stronie 
Baka i zażegayw"! biirzę. na którą się jnż 
zanosiło w taki spoaób i& lada chwila mo­
gło przyjść do rozlewu ‘krwi a następnie i 
do wojay dom o^j. Przeciwnicy kanclerza 
proponują jo zez SwoBzowskjego, by wojewo­
da Żółkiewski, przez nieb nieuznawaay, przy­
był do ich koła. W ciągr rokowań dopro­
wadził do tego, że przeciwnicy ei obiecali 
jnż nie czynić zarzutów wojewodzie co do 
województwa, co do prywatnego zwaśnienia 
i spraw domowych a tylko obradować o spra­
wiedliwości o obronie kraju i Bposobie jazd/ 
na okolicę.

(Ciąg dalszy nastąpi),



tala powszechnego, ora* postarać się o do* 
stawę węgla.

W zastępstwie szefa sanitarnego Gier 
wonego Krzyżs dr. Panka oświadczył dr, 
Brodiiński, ie  Czerwony Krzyż będzie chę­
tnie współdziałał z miastem w zwalczaniu 
epidemii, tę samą gotowość zapewnił prof. 
dr. Halban w imieniu „Obkadurn*.

Zastanawiano sie następnie nad pro­
jektem oddania budynku szkoły im. Lenar­
towicza na szpital epidemii z»y oraz nad 
kweatyą zamknięcia szkół. B. Wojtow i dyr- 
Aleksaudrowiczówna sprzeciwili się zamknię­
ciu szkół nietylko ze względów pedagogicz­
nych ale i dlatego, źe uczęszczanie do szko­
ły w małej mierze przyczynia się do sze­
rzenia epidemii, natomiast wpływa na u- 
trzymanie czystości wśród dziatwy, a takie 
zarząd szkolny dopomaga w odkrywaniu i 
zgłaazaniu nowyeh wypadków choroby.

Dr. Pisek asuwsżył. ie w koszarach 
Ferdynanda moinaby urządzić szpital na 
1100 chorych. Prof. Halban podniósł ko­
nieczność zakupieuia większej iiośei łóiek.

Baiea Lachowicz poddał myśl, ie "za­
mknięcie kinoteatrów, które zużywają wiele 
węgla, zaoszczędziłoby pewną ilość tego ar­
tykułu na cele zwalczania tyfi m, a nadto 
przeszkodziłoby moiności zaraiania się w 
yeh lokalach. Natomiast teatr i sale kon­

certowe naleiy pozostawić otw aria by nie 
powodować moralnej depresyi ludności.

B Salamander opisał fatalny sta* 
szpitali i podnosząc brak fnndnnzów doma­
gał się, by Komisya odniosła się do Gen. Del. 
dr. Gałeekiego o wyasygnowanie większej 
kwoty jiko zaliczki rządowej na zwalczanie 
tyloBU plamistego. Poruszył takie eprawę 
otwarcia pralni i dostarczenia węgla ła­
zienkom.

Dr. Mikołajski zaznaczył, ie głó­
wnym powodem straszliwego szerzenia *ię 
epidemii ieBt napływ jeńców i ucbodiców 
ze wschodu i przemawiał za zamknięciem 
granicy.

Eomisya wyraziła zaratrywanie ie 1. 
naleiy natychmiast przenieść chorych z w ię­
zienia do szpitala i 2. urządzić dom izola­
cyjny dla opuszczających więzienie. W tej 
sprawie odbędzie się dziś posiedzenie u wi­
ceprezydenta Sehleichers z udziałem osób 
kompetentnych w tej spranie.

Dalei ucrwalono: 8. przygotować azpi 
t .1 na 1000 chorych i ewentualnie ztkupić 
łóika, 4. oddać budynek szkoły Lenartowi­
cza na szpital enidamiczny dia cywilnych 
s M*£t8tr*t m* się u jąć p-mie-zaseniem 
tej szkoły w innym lokalu. 5. odnieść się 
do wojskowości o edd&nie koszar Ferdynan­
da na szpital, 6. wezwać Magistrat, by za­
rządził zamknięcie kinoteatrów, 7. odnieść 
się do Generalnego Delegata dr. Gałeckiego 
o ndzielenie zalit-zki, 8. oświadczono się 
przeciw zamknięciu szkół.

Wkońcu podniesiono potrzebę udania 
się do ofi.rności publicznej na cele zwalcza­
nia epidemii.

W tej samej sprawie odbyło się ró- 
wniet posiedzenie lwowskiego Ti w. lekar­
skiego, gdzie powzięto szereg uchwał.

Lwów, 3 stycenia 1920,

k a iiA ta n ,
N i e d z i e l a :  4 stycznia.
Rrym. kat.: Po N. Boku.
Gr. kat.: po B. Hł. 4.
Wschód słońca o godzinie .8 minut 01 

zachód słońca o godzinie 4 18 po południu.
Temperatira o godzinie 12 w południe 

0 stopień.

P o n i e d z i a ł e k :  5 stycznia.
Bzym. kat,: Telesfora m.
Gr. kat.: Muczen.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 01 

zachód • godz. 4 min. 12.

— Generalny Delegat Bządn dr. Ga- 
■eeki wyjechał dzisiaj w sprawach urzędo- 
^ e h  do Krakowa i Warszawy,

— Poświęcenie tablicy. Przed 10 laty 
M  ścianie „Gzartowskiej skały“ w lesie le 
Bl̂ n,®kim, pod Lwowem, wmurowało Btow. 
.Gwiazda" dutą tablice metalową, poświęco­
ną pamięć Tadeusza Kości usi*i i Bart sta 
Głowackiego, w rocznioę Racławicką Pod 
ezes oblężenia Lwowa, tablicą ta została 
zrzuconą ze Bkoły prz«z hajdamaków, który 
stamtąd ostrzeliwali nasze miaato i roib rą 
na kilkanaście kawałków, a orzeł polski, 
przytwierdzeń? do tablicy, został zupełnie 
(niszczony. Eawałki tablicy zabrano i wmu­

rowano w dużej sali „Gwiazdy” na wieczną 
pamiątkę, a w poniedziałek 5 b. m. w tęczo 
rem o g dżinie 7 poświęcić tablicę ks. bi­
skup B»ndurski, który poświęcał ją takie 
przed 10 laty na „Gzartowskiej skale” . 
Z uroczystością tą połączony jest „Opłatek” 
członków zwyczajnych i wspierająch „Gwia­
zdy” wraz z rodz;nami. Zap sywać się można 
na opłatek do niedzieli. O liczny współudział 
uprasza aię.

— W obronie Galicy! wschodniej. 
Z Jarosławia donoBZą: dnia 28 grudnia 1919 
odbył Dtę w lokalach tut. Sokoła wiec po­
wiatu jarosławskiego, celem zaprotestowania 
przeciw odłączeniu 'Galicyi wschodniej oś 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Po wiecu urządzono pochód manifesta­
cyjny celem złoiemia armii polskiej hołdu-

Na przemówienie delegata inspektora 
kolejowego' Erzysztofowicza ze Lwowa do 
dowództwa parnizonu, imieniem armii podzię­
kował pułk. Wiejacici za hołd i wzniósł 
okrzyk na cześć armii polskiej i jej Naczel­
nika „Niech żyją” .

*

Odnośnie do ogłoszonego wczoraj ar­
tykułu p. t „Ni sza palestra przeciw orze­
czeniu Najwyższej Bady w .prawie Galicyi 
wschodniej” , dodajemy, ie enun^yacya ta jest 
równocześnie wyrazem opinii Towarzystwa 
prawniczego lwowskiego, które czynnie współ­
działało w jej opracowaniu.

— Związek miast polskich w War­
szawie z.wiadomi! prezydyum miasta, te po­
koje dla pp. delegatów ni Zjazd w d ii ach 
4, 5 i 6 styczni. 1920 r, są w dostatecznej 
ilości zamówione i te na stacyi kolejowej 
warszawsko wiedeńskiej będzie czynne biuro 
informacyjne, które pokoje wskaże.

— Z Rektoratu Uniwersytetu Ste­
fana Batorego w W ilnie. Wpisy dl* woj­
skowy- n urlopowanych i • studya od 1 sty­
cznia 1920 r, (drugi trimestr) odbywać s ę 
będą w czasie oś 1 do 8 styc*nia 1920 r. 
W terminie późniejszym wpis dozw lonr je­
dynie za zezwoleniem Senatu akademickiego, 
po naleiytem usprawiedliwieniu spóźnienia.

Niewojskowi obecnie do wpisu nie bę­
dą dopuszczani.

Do wpisu naleiy zgłaszać aię osobiście 
u aiekana właściwego wydziału, wskazując 
się przytem metryką chrztu lub urodzenia 
świadectwem dojrzałości i dokumentem ur 
lopowym. Jeitli świadectwo d o jr i.is u  zo­
stało uydanj przed rokiem 1919. naleiy do­
łączyć dokumenty, uzasadniające przerwę w 
Btuayach (świadectwa z zajęć, służby wojsko­
wej, pobytu ltp.)

Uniwersytet Stefana Batorego liezy 
sześć wy di *łów : humanistyetny, teologi 
czny, prawa i *auk społectnyeh, matematy 
czno przyrodniczy, lekarski i sztuk pięknych. 
Na każdym wydziale odbywa się lanka w 
zakresie pierwszego roku studyór.

— P. Władysław kiśiański, prezes 
Muzeum przemysłu i rolnictwa, który poło 
żył tak pot ażnu zasługi dla rozwoju Kursów 
przemysłowo - rolniczych, Uczelni wyższej, 
którą nasze społeczeństwo w tak trudnych 
warunkach stworzyło i na odpowiednim po 
ziomie postawiło, ofiarował SzkoL Głównej 
gospodarstwa wiejskiego w Warszawie, sumę 
100000 rubli na fnndacyę wieczystą swego 
imienia. Odsetki rocine obracane być mają 
w całośui na nagrodę za pracę naukową 
w języku polskim przez Polaka napisaną 
z dziedziny roloietwa, przemy Ju  rolnego lub 
zagadnień związanych z rolnictwem p< lsk em. 
W braku pracy kwal-fikującej się do nagro­
dy w danym roku, te oasuki mogą być 
obrócone na udzielenie zasiłku jedn-j lub 
na)W>ęcej dwu osobom poświęcającym się 
badaniom nau. m ym  z dziedziny rolnictwa 
lub gałęzi z rolaictwem związanych, a to 
w celu umożliwienia m aamodiMnych stu- 
dyów lub b*d»ń ze ezczególnem uwzględnie­
niem osób zamierza ącyeb się poświęcić 
pracy pedagogietnej w zakresie naik rolni­
czych.

Ze sąd fundacyi sprawuje Bada profe­
sorów Sikoły Głównej gospodarstwa wiej­
skiego.

t  Ks. Zygm unt Gorazdowski, pro­
boszcz św. Mikołaj*, kanonik honorowy, 
szan-beian Jego Papieskiej Mości, zmarł 
oregdaj w naszem mieście, w 49 roku ka­
płaństwa. Światło dzienne ujrzał w 1845 r. 
Jako wikary, i  kolei proboszcz kościoła św. 
M kołaia. rozwinął ogromną działalność na 
polu dobroezynnem, wprost imponującą, jak 
na siły jednego człowieka, w skutkach. Był 
twórcą Zakładu dla nieuleczalnych pod we­
zwań em św, Józefa, Di>mu pracy dla star­
ców Zakładu Dzieciątka Jezus dla niemo 
wląt i I qtematu dla ueiniów Saminarynm 
nauczycielskiego. Instytucja te przekażą na 
zz. isko gorliwego kapłana późniejszym po­
koleniom i zapiszą je między prawdziwie 
zasłużonych w nasiem społeczeństwie Sta­
rość ś p. i s, Goraidowskiego n-e poskąpiła 
Zmarłemu przykrości i koleow, skoro jednak 
spojrzymy retrospektywnie na cały jego ży­
wot, jylwetla kapłtna-dobroczyńcy wystąpi 
w pełnych a jasnych konturach.

— Żniwo śm ierci zbiera w ostatnich 
dniach niestety obfite owoce. Opuszczają nas 
ludzie starz?, którzy już spełnili przyięte na 
siebie zadanie; ubywa jednak co chwila i 
młodych, po których społeczeństwo oczeki­
wało jeszcze wiele.

W Nałęczowie zmarł na zapalenie płuc 
utalentowany poeta i powieściopisarz Eazi- 
mierz Gliński.

W Wiedniu, w 77 roku życia, Jan br. 
Stadnicki, b- tajny rade* i członek austr 
Izby panów, prezydent austr. centralnego 
Banku kredytowego ziemakiego, poseł do 
Bady państwa i ua Sejm krajowy, wybitny 
działaez w stronnictwie agraryuszy.

We Lwowie, dr. Jan Blanth, emeryto­
wany starszy inżynier Wydziału krajowego, 
były docent wyższej szkoły roiniczej w Du- 
blanach, tytnlarny profesor Politechuiki, w 64 
roku życia Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 
w ni- dzielę dnia 4 b. m. o godz. 4 po poł. 
z kaplicy Bemów na cmeitarz Łyczakow­
ski. Zmarły cieszył się, jako powaga nau 
kowa, w kołach zawodowych wielkiem u- 
zi aniem,

— Am at oi o w ie jabłek  wdarli aię 
onegdajszej nocy do piwnicy p. Bernarda 
Eriegshabera piiy ul Głębokiej 1. 1, zabie­
rając 100 ag. tyrolskich jabłek, nie pogar- 
dtając i zapasem znajdującego się tam wint. 
Szkoda wynobi 8.000 koron.

— Kieszonkowca., Zussiga Binika vel 
Rusaka, rodem z Łodzi, uięto w tramwaju 
HG w chwili, gdy wyciągał p, Jakóbowi 
Rotenbtrąowi portfel z t wotą 1 864 kor. 
Przy osobistej rewizyi znaleziono: 1 1U0 kor., 
200 rubli, 100 „kieienek” , marki polskie 
i niemieckie, 20 kopiejek litewskich i kilka­
naście sztuk pożyczek wojennych. Przybyssa 
z Łodzi ulokowano w areaztach.

— Okradzenie strychów. Przy ulicy 
Zielonej 1. 86 zabrano z . stnebu p. Krause 
wej bieliznę ze znakami 3 , E. i E E. warto­
ści 40u0 Lor.

Przy nl Akademickiej 1. 8 po rosniciu 
sąsiednich strychów dr, Stabla i dr. Kónigs- 
berga, dostano się na atrych p. L ui-i, foto­
grafa, zabieraiąr po ras drugi już w ubiegłym 
miesiącu bielisnę i powłśczki na pościel 
a Litości 1000 kor.

W pasażu Hermanów skradziono ze 
strychów pp. Langa, Lempera i Grńasteisa 
bieliznę wartości kilkanaście tysięcy komn,

Przy ul. Rapaporta 1, .1 zabrano p. Sui- 
monowi AHesowi zo atrvchu bieliznę ze zna­
kami S. A  wartości 4500 kor,

P. Zofii Gangel-Menkcsowej skradziono 
bieliznę ze strychu, wart. 1860 kor.

— Kradzieże kolejow e. W pociągu 
idącym z Krakowa do Lwowa wyciągnięto 
p. Izaakowi Eisensteinowi portfel z 700 kor.

Na stacyi w Erystynopolu skradziono 
p Katarzynie L ' sakowej gotowkę i d< kum 
ta wartości 1000 kor.

P. Józefie Klubównej, nauczycielce z 
Chrzanowa, wyciągnięto w drodze zegarek 
ze złotym łańcuszkiem wartości 2000 kor.

Na gfówaym dworcu wyciągnięto p. L5 
wenfeldo i portfel i 1000 kor. — rolnikowi 
zaś p. Michałowi Podwiwnemu skradziono 
sześć aBygttat austryackiej pożyczki wojennej 
na 8000 koron,

— Kradzieże sklepowe. Przy ulicy 
Furmańskiej 1. 14. kutcjwi p. Józefowi N*- 
dlowi ukradła jakaś wieśniaczka z otwartej 
w ladzie ez flady 10.250 kor, korzystając z 
nieuwagi właściciela, i pozostawiwszy swój 
tłumok, uciekła.

Przy ul Żółkiewskiej 1. 22 okwdsiono 
sklep p. Wolf* Sp rlinra. rozbiwszy drzwi 
wchód w ' od frmtu Zab-auo 110 tuzinów 
samków. 150 attuk pilników i 20 kg. ochra­
niamy do bucików, wyrządzając szkodę na 
8 000 koron.

— Kradzieże mieszkaniowe Przy 
ul. W>Iowej 1. 19 zabrano s mieszkania p 
Joanny Ganz bielisnę i gardę obę wart śei
2.000 koron.

Prsy nl. Torosiewicia 1.15, okradziono 
mieszkanie p. kunegundy Krsyworońskiej, 
zabierając gotówką 200 kor. i wszystką gar­
derobę.

Prsy ul. Łosińskiego 1. 7. w Domu 
Akademickim (.kradziono p, Maryi Eu»taehie- 
wirzowej damskie futro, wartości kilka ty­
sięcy koron.

Przy ul. R'itow*kiego 1. 6 skradziono 
z pozostawionego chwilowo kosza w przed­
pokoju kan-eUryi notaryaluej ». Onyszkie­
wicza, garderobę wartości 1.575 kor. na 
szkodę p. Rozalii F^-dyniakowej.

Przy ul. Mącznej 1. 20, po włamaniu 
się, okradziono mieszkanie p. Jana Wróbla, 
zabiera ąc bielisnę i garderobę wartości
10.000 koron.

Prsy ul. Brajerowskiej 1. 11 A, skra­
dziono p. Wolfowi Rieiejowi z sieni w ka­
mienicy kosz ze 135 ma workami, wartośei 
4 000 kor.

— Ujęeie kieszonkowca. Na głównym 
dworcu ujęto niejakiego W. syl« K^reń-zuka, 
przybysza z guberni Grodzieńskiej na gorą­
cym nożyka kradzieży portfela z 10.000 kor.

p. Gustawowi Kozydrre, Bewisya osobiata 
wskazała jego „ftchowość* znaleziono bo­
wiem przy nim 9 wytrychów i dwa noż*oi 
od „żyletki* Błuiące do rozcinania kieszeni.

— Nieostrożna jazda. Na placn Kra­
kowskim uległ wypadkowi potrącenia anteno 
yędzącem w szamnem tempie. t»a, iż nume- 
m jego wsrok pachwycić nie mógł, p. Wi­
ktor Lebrer, lat 49, robotnik, odniósłssy 
ciężkie kontuzje.

Ofiarą spłoszo nych autem koni na uli­
cy M^rmłkowskiej padł Szymon Baar, 26 
lat liczący zarobnik, odnosząc ciężkiu potłu­
czenia i połamanie żeber.

— Za niedozwoloną grę w karty po­
ciągnięto w kawirrni „Centralnej” kilka osób 
do odpowiedzialności, zabiera ąc gotówkę, 
znalezioną w bauku do depozytów policyj­
nych. Panowie ci, należący do lepsz/go to­
warzystwa uprawiali w tym lokalu grę w 
„ferbla” . Dobry prsykład dla maluezkichl

— Handlarza srebrnem i monetami 
Ignacego Akselrads, płrłąetgu za die wyiszę 
cenę nil Bank państwowy, aresztowano weso- 
ra: w chwili, gdy stawiał korzystną propo- 
sycyę wymiany monet p, F. Frączkowskie- 
mu Przy osobistej rewizyi skonfiskowano mu 
10.200 kor. w srebrnej monecie.

— Na osławionym plaen Solskich 
jakiś łotrzyk zoperowat kieneń p. Dawidowi 
Caug-Gebircowi pozbawiając go portfele z 
2000 koron.

Na ulicy Janowskiej w podobny spo- 
sńb poniósł etratę p, Juliusz Leszek, nim 
brwiom doszedł do miasta spostrzegł brak 
pularesu a 400 kor.

—  Odzyskana własność. S Graf, 
szynkarc z B*wy ruski-j poznał ukradrione 
swe futro wartości 2 826 kor. w sklepie Sa­
ry Gorucwej na pl. Krakowskim 23, która 
nabyta je od nieznanego męż zzązny, dajac 
mu zo nie w zamian zimową kurtkę. Futro, 
oraz dwa inne z kaugurów, baty, bieliznę 
i garderobę skradziono niedawno Grafowi 
w mieszkaniu w Bawię ruskiej wobec czego 
fatro kupcowej odebrano,

— Skradzione rzeeiy. W sprawie 
karnej Borna, a H erowskiego i tow, prze­
chowane są rozmaite rzeczy zakwestyo w  ra­
nę u oskarżonych a pochodzące z krad* ety 
na szkodę nieznanych właściciali lub w< gole 
pochodzenia pod jrzanego. Bieczy te oglądać 
można celem aga skowania w sądzie okrę­
gowym karnym we Lwowie (Batorego 8) w 
s-li rozpraw I. (na I piętrze) dnia 7 sty­
cznia b, r. od godziny 10 do 11 przeapot.

— Zgubiono. W przechodzie i  ulicy 
Fredry na Akademicką zgnbit p. Apolinary 
Piekowiński, porucznik W. P. portfel z 
1000 MV. i osobistymi dokumentami.

Prsy ul. Zimorewiczw 1. 7 „zgubił” w 
własnem mieszkaniu p. Abraham Zimmer- 
man zawiniątko papierowe z kwotą 3 500 E.

Rzeczy skradzione przez Romana 
U erowekiego i wspólników jego są do roz- 
b mania w sali rozpraw Sądu karnego 
(I. piętro ul. Batorego 1, 8) w dniu 7 sty­
cznie b, r. od godz. 10 do llprzedpoł.

—  Rozwydrzenie. Dosorczyni kamie- 
u'cy prsy ul. Potockiego 82 pobita męża 
swego ha rykiem od pieca raniąc go w 
głowę i oparzyła mu twarz i szyję uumpem, 
Pogotowie ratńakowe mamiło si; nim zająć. 
Powodem tego aKtr zemsty był powrót mę- 
s , z zaoawy sylwestrowe: nad ran^m.

— Pogotowie ratunkowe rozpoczęto 
Nowy Bok inten&ywną praeą w licznych wy­
padkach udzielając swej pomocy, a miano­
wicie :

Z:fii F elwisrerowej, przy placu Unii 
Brzeskiej 1, 7 zatrutej jedyną;

Adeli E senbartowej, lat 26, poparzo­
nej wywracającym się piecykiem żelczaym;

Bach cli Nestowej, om bie 60-letniej, 
opatrzono zwichniętą poawą rękę;

Dorze D>ckerównej, która wyskakując 
z tram w ay u, będącego w rnchu na ul. Leona 
Sapiehy, skręciła prawą nogę, załozono opa­
trunek.

— Protest, jarosławski. Z Beferam 
prasowego D. O. G. otrzymujemy następują­
cy komunik? t:

Dnia 28 grudnia 1919 odhył się w Ja­
rosławiu w lokalach tamt. „8 koła” wiec 
powiati jarosławskiego, celem zaprotentowa- 
n a przeciw odłączeniu Galicyi wseb 'dniej 
od BieczypoBpolitej Polskiej.

Po wiecn urządzono pochód manifesta­
cyjny celem złożenia Armii polskiej bołdu.

Na przemówienie delegata, inspektora 
kolejowego, Knysitrf»wicza ze Lwowa do 
Dowództwa Garnizonu imieniem armii po­
dziękował pułk. Wiejacki za bołd i wniósł 
okrzyk na cześć Armii polskiej i jej Naczel­
nika „Niech iy ią l” .

— Gazownia w Krakowie bez węgla.
Dyrekcya gazowni miel kiej ogłasza zi po­
średnictwem dsietn ków, że z nowodu bra­
ku węgla wstrzymuje zu*ełnie meb od so­
boty, 8 b m., c godz 10 rano. Wst'zyma- 
nie ruchu gazowni miej«k?ej przewidziane 
jest przypuszczalnie na kilka dni.



—  Na p o m o c  Austryi. AngUz, Frau- 
eya i Włochy poparte przez ki!ka maiejazjeh 
p.ńatw będą się starały co rychlej przynieść 
pomoc Austryi. Włochy dostarczą zbois, 
Anglia tłuerezu i innych środków iywaości, 
a Czechosłowacja, Jugosławia i Polska do- 
starczą wagonów towarowych. Spodziewają 
sig, te nędza w ten sposób da sig wkrótce 
złagodzić. W każdym razie zarządzenia te 
tak długo mnsią być uważane za przemija­
jące, jak długo Stany Zjednoczone bgdą sig 
wstrzymywały od ttj akcyi.

— Król Mikołaj czarnogórski zacho­
rował wsiutek wybucha krwi.

— Dwelp  Glómenceaa’ a. Niedawna 
ukm ła e g w Paryżu książka p. Pierredona 
p, t. Lesprit de Clemenceau, Sylwetka tygry- 
ba nabiera w niej nader ciekawych rysów. 
W czasie swej długoletniej działalności par­
lamentarnej i publicystycznej, Cierne ceau 
zwalczał swych przeciwników nietylto args- 
mentami, ale dowcipem, nieraz cigtym i go­
rącym, „Gzy wieeie — powiedział raz —  
poczem można poznać artykuł Jasm-ia? — 
Oto wstystnio słowa pojawiają sig tam w 
czasie przyszłym. *

— Spisek m onarchistów. W guber- 
nii penzeńsKiej wykryły wadte boleszwi- 
ckie organiiaayg mouarehisty zną, Na rotkaz 
nadzwyczajnej komisyi rozstrzelano 55 osób.

— Serum antlalkohoiiczne. Jeden z 
lekarzy francuskich proponują utycie serum 
antialkohoiicznego przeciw róinym dolegliwo­
ść om, powodowanym a pijaka nałogowego 
przez stałe używanie tej trusizny. Serum 
robi sig s krwi konia, poddanego zatruciu 
s koholem. W paryskiej Sodele de patholo- 
gi« comparee przedstawiono korzystne rezul­
taty zastosowania tego środka. Pijak, które­
mu serum zostało zaszszepioss, nabywa od­
porności przeciw alkoholowi, odczuwa wstrgt 
do wszelkioh trunków i odzyskuje wkrótce 
siły i energig.

— Marka pocztowa wartości 365.000 
koron. W czasie licytseyi wielkiej beniń 
skiej firmy kolekcyonijąoej marki pocztowe, 
oceniona została prz z fachowców jedna mar­
ka poeztowa na wysokość z górą 100.000 
marek, tj. 865 000 koron. Chodziło tu o mar 
kg mołdawską z roku 1860, która zamiaBt 
żółtą, drukowana jest czerwoną farbą i na 
lety do najcenniejszych rzadkości w zbiorach 
marek pocztowych.

— Pociąg-wystawa. Cała prssa kana­
dyjska żywo omawia projekt przybycia do 
Kanafiy francuskiego pociągu, złożonego z 
ośmiu wagonów, który będzie kursował od 
miasta do miasta, przedstawiając Kanadzie 
wsiystko, co Francya ma najlepszego i naj 
piękniejszego. W pociągu tym bowiem bę­
dzie urządzona wystawa przemysłu i handlu 
francaskitgo Wieczorami zaś na ekranie 
fotograficznym pojawią sig obrazy Fraacyi 
i jej krajobrazu. Pociąg ma zawitać do 42 
miast kanadyjskich, robiąc drtgg 14 tysigey 
kilometrów.

— Na Biały Krzyż złożyli handlarze 
sadła i słoniny na placu Krakowskim w 
da u 22 grudnia z. r. przy licytacyi stano­
wisk 96 kur.

—  Na Górnoślązaków złożyli w Ad- 
miaistracyt nazzego pisma 11 kor. 60 h.

— Na inwalidów Legionistów zło­
żył w Aaministracyi ńaizcgo pisma 20 kor.

— Na wdowy 1 sieroty po obr- licach 
Lwowa i kresów wschodnich złożyli IV. od- 
dzisł rachunkowy eekcyi technicznej Namie­
stnictwa 16 kor, 88 h i 600 kor, Komitet 
obywatelski w Podkamienm koło Brodów 
jako czysty dochód z wieczorku arządzonego 
stareniem komitetu obywatelskiego przy po­
parciu stacyonowanej 4 lotniczej kampanii 
pod dowództwem por. WiktoTCzyka i podp. 
Kadowa,

— Na fandnss plebiseowy mazur­
ski złeżyh w Admiaistracyi naszego pisma 
dr. A. Borzemski Óarnki górne 4 kor, urzg- 
dnicy z Halicza 185 kor,

— Na Czerwony Krzyż złożyła w
Administracyi naszego pisma młodzież klasy 
przygotowawczej państwowego aemmarynm 
nauczycielskiego w Sokala 25 kor.

—  Na straż m ogił Polskich  Boha­
terów Starostwo Zoorów Vor. 899 04, urząd 
paraf. Tłaczeii 14 90 i Głogoczów 10 — , 
Rzeszów p. Arrayowa 1228 — . Urząd para­
fialny Bełz 270 —, Zórawno 192'—, Kasina 
453-—, Bestwina 25 — , Narajów 52 —, Ko- 
siejów 1 0 0 —, Bzyczki 101*—, Jaryczów 
nowy 26518, Głgbowic 120 —, Palczowiee 
201— , Bajcza 90 — , Barszezowice 55'—, 
Bodatycze 50'— i Busk 316 58. Starostwo 
Nadwornej 606 70. Urząd parafialny Miecho- 
wnie 50 —. Osielec 5 — . Stryj 10 —, załoga 
Przemyśl 2577 89, Mogile, 17 — Uhnow 
1 0 0 — , Handzlówka 50’—, Siemianówki 
50 —, Badołowiee 5 0 —, Trzebica Naw ary a 
109 — . Starostwo Mińsk Mazow. 872'90f 
Urząd parai. Podwyeokiem 69,08, Iwonicz j

j 100'— . Płońsk Biały Krzyż 1098.— 98 mk. 
Urząd paraf. Joałcwka 5 0 — , Zabieesów 
3 0 —, Stary Sambor 1 0 — , Badrmyśl 60 — 
Cznki* 20 '—, Zakliczyn ke. Waśnieweki 
20’ —. Komitet grobto poległych Pe^zeaiżyn 
1695 20. Razem 10.908 45.

Carnevalesea Znajdujemy sig odrazu 
na dworze panującego księcia, gdzie w prze 
cudoy*-h, czarownyeh włoskich ogrodach, 
skąpanych w słońcu i kwiatach brzmi śpiew, 
śurech młodości i radość życia. A  w zamku 
ukrytym wśród zielonych drzew dogorywa 
stzry ksiątg. Wige milknie niedługo uroczy 
głos w seis i rozpoczyna sig walka o to, 
kto będzie spadkobiercą i nstroi swoje czoło 
w koronę kiólewsLą A jest tak wiele kan­
dydatów, choć fesisże nie pochylił jeszcze 
głowy pod władzę śmierci I mordercza dłoń 
przyspieszyła pwą ehwilg oczekiwaną? Kto 
zab'ł? Oto zag&dka nierozwiązana. Stała sig 
ona jednak przełomową chwilą w iycu  
młodej księżniczki i sprawczynią okropnej 
pomyłki, W „CarneTslesce" przepięknym 
włoskim dramacie firmy „Aius", który obe­
cnie ukazuje się w teatrze świetlnym .Apol­
lo* występuje n<eporćwnana włoaka artystka 
Lidya Borelli. Uroczo piękna ta kobieta, 
premiowana nawet na koturnie piękności 
nieporównanie oddaje rolg Księżniczki, która 
w tragicznej swojej pomyłce dochodzi do 
zbrodni. W przędziwem tem areydziele 
zgromadziła reżyserya jakby hukift z prze­
cudnych kwiatów, grono tak pięknych ludzi, 
iż oezy z zachwytem sig w nich wpatrują, 
Przepyszne sceny Karnawałowe stanowią 
wspaniały kontrast i grozą aktów ostatnich.

K R U K .
(wi) Przyprawić m« tylko czarne skrzy­

dła i wyprawić, nie eh frunie — choćby do 
Honolulu. Ten człowiek bowiem nie ma 
wprawdzie kruezego włosa, natomiast jednak­
że ma iście krnezy instynkt. Gdiie aig zja­
wi, wnoai z sobą grozg.

W r. z. toż to używał sobie I
— Słyszeliście państwo? Persenkówka 

padła, Kulparków na włosku, rogatka Zielo­
na lada chw.la kipnie!

Albo :
— Nasi dostali już rozkaz opuszczenia 

miasta. Ładnie bgdz emy wyglądali, jak nas 
Ukraińcy weimą na noże!

Krukowi nie zabrakło także później 
przedmiotu do krakania.

— Niema co! słyszałem go razu pe­
wnego. Zdechniemy z głodu. Ani szczypty 
mąki, ani kropli tłuszezi, o jakiemś drzewie, 
wgglu, szkoda nawet mówić.

A teras aż zaciera rgee:
— Nie dał nam rady Moskal, ani Ru­

sin, da radg epidemia. Państwo wiecie, ile 
osób umiera u nas eo dnia na tzfas plami­
sty? A hissptnka? Ta także niezły wyna 
lasek. Całe domy lsżą pokotem, mało ssś 
kto z ty eh, co sig położyli, wstanie.

I tak in infiniłum.
Z pewnością, gdyby nawet wszystko 

było dobrze i jak najlepiej, kruk jeszcze nie 
przestałby krakać. To bowiem jego żywioł, 
jego radość, jego uciecha, gdy ujrzy, jak 
pod wpływem krakania, zasgpiają aig miny 
i ludzie ehodią niby struci.

Maila I n l j s l u i

Repertuar Teatru Miejskiego,
W sobotg 2 stycznia o godzinie 3 po 

południc po rat 6 .Wąsy peruka", komedya 
w S aktaeh J. Korzeniowskiego.

W sobotg 3 stycznia o godzinie 7 wie­
czorem po raz 5 .Seans", operetka w 8 
aktach St. Dunikowskiego i Fr. Koniora.

W niedzielę 4 stycznia o godzinie 3

So południu „Halka", opera narodowa St,
loniu&zld.

W niedzielę 4 stycznia o godzinie 7 
wieczorem po raz 4 „Zasadzka", sztuka w 4 
aktaęb Henryka Kistermackerss.

W poniedziałek 5 stycznia o godzinie 
7 wieczorem „Tosca", opera w 8 aktaeh
Pucciniego.

Koncert Józefa Śliw ińskiego, zło­
żony wyłącznie s utworów Ohopina od­
będzie sig d. 18 stycznia staraniem Ageneyi 
Tow. muzyesaego. Publiczność będzie więc 
miała sposobność usłyszeć, najznakomitszego 
edtwórcę Chopina, Program jest następujący: 
Bondo a la Mazur F. dur op. 5, sześć ma­
zurków, dwanaście etud, Tariatirns brillan- 
tes B dur op. 12, dwa nokturny, Scherzo 
H moll, Ballada G-molI i Preludyi.

Placówka, tygodnik wojskowy, społe­
czny, naukowy i literacki z dniem 1 stycznia 
1920 r, rozpoczął rok drugi istuieais. Zimie- 
rza służyć tym hasłom i ideom nadal, któ­
rym dawała wyraz w artykułaeb najwybi­
tniejszych naszych nczonjch publieystów i 
literatów,

Na numer noworoczny składają Big ar­
tykuły : Dyr. dr. Ozorowskiego: Pamiątki 
z Petropawłowskiej twierdiy, dr. T. E Mo. 
dolskiego aktualne dziś ciągle wywody o 
Grodach Czerwieńskich, M Opiłka: O naro­
dowej i powstańczej kclendiie, St. Majkow­
skiego: Śpiewka i srereg innych. Uzupeł­
niają bogatą treść numerń stałe diiały Kro­
niki tygodniowej, wiadomości bieżących i 
spraw woj iżowyrh. Kozj.oci.jna numer no­
woroczny artykuł St, Junoszy, dająey retro­
spektywny przegląd najważniejszych zad&ń, 
do nowego życia powołanego narodu.

Pismo to liczyć może, jak dotychczas, 
na poparcie jak najszerszych kół aaszogo 
społeczeństwa.

Nowa Polska. Pod tym tytułem za­
częło wychodzić przea mifeiiąsem pismo co­
dzienne pod redakeyą, p. Bolesława Wysło­
uch*. Obecnie, jak czytamy w ostatnim nu­
merze Iłowej Polski, diieunik, wskutek bra­
ku odpowiedniego papierń zawiesza wyda­
wnictwo codzienne, a zamierza wychodzić 
jako tygodnik od 11 d. m- Pismo to w wa­
bię krótkiego swego istn;enia zdołało zyskać 
sobie wielu przyjaciół i sympatyków, którzy 
spodziewają się, żs pod wytrawnem kiero­
wnictwem p. WyBłoucha Nowa Polska, jako 
tygodnik spełniać będzie nadal, zakreślone 
w swojem programie zadanie społeczne. Be- 
dtkeya Nowej Polaki, zawieszając na razie 
wydawnictwo codzienne, ma nadzieję, ie 
przy bardz:ej sprzyjających warunkach podję­
te zostanie z powrotem.

Z  M U Z Y K I .
Do najsympatyczniejszych produkcyj 

bież. sezon  zaliczyć wypada urządzony w nie­
dzielę 28 grudnia staraniem prof. St. Gło­
wackiego wieczór kolendowy w Kasynie i 
Kole lit. art.

Prześliczne nasze, rzewne, spacyalnym 
nastrojem owiane kolendy w układzie Jana 
Galla, wykoaane praw* chór Tow. śpiewa­
ckiego „Pieśń" wysunęły srg — mimo uda- 
tnej całości programu —  na pierwszy plan 
tej produkcji. Gwarancyg za pewność rytmi­
czną i wydobycie odcieai drnamiunych da­
wała nam umiejętna batuta p. Fr. Domi- 
izewskiego, której karnie poddawały się dość 
liczne piękne głosy w tym chórze, śpiewa­
jącym z widicznem zamiłowaniem.

Z snaeznem powodzeniem wys'ąpiła 
jako iuterpretatorka pieśni p. E Tomaszew­
ska. Dźwięczny jej, niemal już zupełnie wy­
szkolony Bopran znalatł w utworach polskich 
kompozytrów odpowiednie pole do popisu 
Doskonale wypadły pieśni Niewiadomikiego, 
umiej leżała w charakterze głosu, bądź też 
w indywidualności wykonawczyni, Czajkow­
skiego „Kołysanka", jakkolwiek odśpiewana 
bardzo starannie.

W części instrumentalnej popisywała 
sig pianistka p. J. Z*drzycka. Nienaganna 
technika, oparta na zrozumieniu mmyk&lnem, 
nie poehdi może tei błyskotliwej brawury, 
jakiej wymaga tranckrypeya Liszta do cho­
pinowskiej „Hulanki", lecz zapewnić może 
nieprzeciętny sukces utworom z innej dzie­
dziny. Wybitny, bardzo sumiennie wy£ZKO- 
lony taleut p. Zadrsyckiej zapowiada _  pod 
warunkiem dalszej pracy — szereg dalszych 
sukcesów, o wiele poważniejszych.

Wieczór kolendowy zgramadził liczne 
audytoryum.

Fr. Neuhawer.

Wschód Polski.

Wróeiły dziś czasy, ie najpoważniej­
szą siłą na wschodzie Europy jest znów 
żołnierz polski. Z fakt«m tym lieią się iuż 
obecnie wszystkie mocarstwa europejskie, 
widząc jednocześnie, ie jedyną e'łą zwycię 
ską przeciw bolszewikom są Polacy. To 
stwarza dla Polski szereg zadsń, dając jej 
zarazem rozlieine prace, Przedewszystkiem 
Polska winna sobie zapewn;ć głos odpowie­
dni przy regulowaniu zagadnień, dotyezą- 
eych nrzyszłcśei Esropy Wschodniej.

Do tego zaś potrzeba, aby w łonie sa­
mego nsrodu skrystalizowała sig jasno świa 
domość tych zagadnień i programu polityki 
polskiej na Wschodzie. Służyć temu celo­
wi i rozwiązywać te zagadnienia ma obecne 
czasopismo Wschód Polski, dwutygodnik po­
lityczny, którego pierwszy zeszyt opuścił już 
prasę.

W artykule redakcyjnym tak odpowia­
da ^sćhid Polski na pytanie: gdzie należy

siukzć oparcia dla Polski i jakie winny być 
wytyczne jej progrsaiu ?

„Oto w odrodzeniu i rozszerzeniu da­
wnej koncepeyi unii jagiellońskiej, przysto­
sowanej do zmienionych warunków życia 
narodowego i społecznego". Unii tej szukać 
należy z narodami, zamieszkałymi między 
Bałtykiem a Morzem Gzarnem, które na 
równi z Polską zagrożone są przez imperia­
lizm niemiecki i rc&iyjski.

Dzieło unii nie leet łatwe do osią 
gnięcia dziś, w okresie sporów terytoryal- 
nych, nagrom^dzouyeh przez lata siewcli 
uprzedzeń i nieihgci. Liczyć trzeoa aa dzia­
łanie tych samych twardych konieezncśei i 
procesów dziejowych, które kiedyś tak ściśle 
zbliż ty Polskę i Litwę, Polska, oparta na 
zasadach demokratycznych i zapewniająca 
narodoui i państwom, grawitującym ku 
Polsce możliwą rówaorzęanosć, będzie po- 
wai&fc siłą atrakcyjną,

Jednym z najpoważniejszy eh braków 
dotychczasowej dyskusyi politycznej polakiej 
w stssunku do kwesty] zagadnień bliskiego 
Wschodu, był brak znajomości terenu, siły i 
roli żywiołu polskiego na tych ziemiach, 
T\ichód Polski drogą gromadzenia rzeczone­
go id atery*łu będzie się przyczyniał do pod­
niesienia stopnia wiadomości naszych o sta­
nie obecnym ziem. wyzwolonyeh przez boha­
terski wysiłek ż łoierza polskiego, jakotei o 
stanie i siłach państw ościennych na Wscho­
dzie.

Pierwszy zeizyt wydawnictwa pozwala 
mieć nadzieję, ie Wschód Polski spełni za­
kreślone przez siebie zadanie. Wyszedł bo­
wiem w rzucie, jak n» obecne stosunki wy­
dawnicze, bardzo pięknej i zawiera szereg 
znakomitych artykułów j*k Wincentego Lu­
tosławskiego „Siedmiorzeezb polskie", Ant. 
Szajkowskiego „Nasse Zidanient Wschodzie", 
prof. Eugeniusza B mera: „O Litwie histo­
rycznej i woli jej mieszkańców", M. Swie- 
chowskiego „O program w stomoku do ziam 
litawsko-białoruekich", Konrada Libieekiego 
„Denikia i jego państwo". Następują: prze­
gląd polityczny, korespondencje i sprawo­
zdania, przegląd prasy, kronikr. bibliografia,

Przewrót w nauce.
Kilka dni temu donieśliśmy o odkry­

ciu uczonego Rutherforda, który nietylko 
rozłożył azot, dotychczas uważany za pier­
wiastek, ale wykazał spoBÓb w jaki chemi­
cy ngdą mogli dokonywać przemiany innyełz 
także pierwiastków.

Dziź mamy do skomunikowania wia­
domość o niezwykłym przewrocie w dziedzi­
nie pojęć naukowych, Jestto przewrót o wie­
le sympatyezniejsiy i bardziej dobroczynny 
od wszelkich rewolucyj politycznych i so­
cjalnych chociaż należy odrazi porzucić na­
dzieję, by odkrycie fascynujące dzisiaj ca­
ły świat ucz >ny wpłynąć mogło na zpiłkg 
cel cukru lnb masła, by p. zwolił zastąpić 
wgpieJl czeuiś łatwiejszem do osiągnięcia lub 
zanobiegiło nieszczęśliwym wypadkom na 
kolejach. Przewroty naukowe sa czysto teo­
retyczne i stąd ani nie wyrządzając szkody, 
ani też nie przynoszą bezpośredniego po­
żytku,

O stmem odkryciu posiadamy dotych­
czas dane bzrdzo skromne. Prezes „Boyal 
Sociaty“ w Londynie zaznaczył tylko, że 
stenowi ouo jeden z najbardziej epokowych 
momentów w dziejach myśli lidzkiej. Od 
czasu Newtona nie pojawiła się wielka myśl. 
Twórcą jej jest matematyk szwajcarski Ein­
stein, którego Niemcy sprowadzili qo siebie, 
poznawszy się na jego wartośei i wyzna­
czywszy mu 18.000 marek, oddali mu do 
dyspozycji własne laboratoria.

W r. 1905 po długich rozważaniach, 
doszedł E nstein do przekonania, ie ani 
czat. ani przestrzeń nie mają wartości real­
nej. Pewną wartość przedstawia dopiero 
współcaesność, współdziałanie tych dwu 
kati-goryi. Zas osowując to twierdzenie w 
dziedzinie mechaniki niebieskiej, Einstein 
sądzi, ie  rozszerzenie ruehu lub światła w 
linii prostej jeBt niemożliwe.

Podobne ideje dokonywają przewrotu 
wszystkich naszych pojęć o rucha gwiazd, 
słońca i planet. Na potwierdzenie nowo od­
krytego prawa, Einstein wskazał na fakt na- 
stępujący: 29 maja 1919 miało wystąpić za­
ćmienie Błońca, w pewnej miejscowości zu- 
P~łne. Einstein zapowiedział, ie na kliszach, 
które zostaną wówczas zdjęte, będzie wido- 
ezay ślad gwiazdy, która teoretycznie winna 
być w tej chwili zakryta tarczą słońca. 
I wskazał miejsce, gdzie będzie widoczna 
owa gwiazda na kliszy fotogrtficznej.

Dzień zaćmienia nadszedł. Niemcy, któ­
rych granice podlegały wówczas ścisłej blo­
kadzie, nie mogły wysłać swych uczonych, 
natomiast dwie misye francusko-angielskie 
adsły się na wybrzeże brazylijskie i do 
Afryki środkowej. Zrobiono wiele zdjęć fo­
tograficznych i angielskie Boyal Socieły 
oświadczyło, że rzeczywiście gwiazda, wska­
zana przez Einsteina, odwracając swój pro­



mień świetlny od linii prostej, jak to prze­
widział uczony, pozostawiła ślad na kliaiy, 
czternaście lat wcześniej, nii się tego po­
wszechnie spcdńewano. Astronomowie an- 
gielsey przyznali słuszność wywodom E n - 
steiha,

Wywody te isś są zdumiewające. Ein­
stein twierdii, ie my tyjemy v  eterze, któ­
ry pozostaje w spokoju, lub tei w wiecinem 
drgania, tak, ie prostolinijny rach jest nie­
podobieństwem. Odkrycie to o ile w dal- 
eiym ciągu zostanie rozwinięte, obali zasa­
dę o niemiennym rucha gwiazd po linii 
prostej. Dodać naleiy, ie nie pierwszy .a* 
matematyk aoaonrwt równia idumiewają- 
eych odkryć. W podobny sposób, jedynie 
na podstawie kalkuhcyi matematycznych 
Lererrier doszedł w r. 1846 do odkrycia pla­
nety Neptuna.

Zakiei i frak %

Z Londynu przez Faryi przyszła isło- 
bna wieść, ie  iakiet, jako strój ceremonial­
ny umarł. Uśmiercili go Anglicy. Oni uwa­
żają ten strój za nie estetyczny, nie elegancki, 
Stanowczym nakazem bez apelaeyi, wzbro­
niono noszenie iakietu na wieczór. Nadal 
będą musieli nosić młodsi panowie w rustau - 
racyach, teatrach, na fwe’ach i wieczorkach, 
strój z białą kamizelką. Umarł iakiet, niech 
iyje fraki

Sprawozdawca Petit Jourmiu zwierzył 
się ze swemi troskami sianemu arbitrowi 
elegancyi p. A, de Souqr'e:es.

„Brawo, panie — odpowiedział mu ar­
biter — ukaz angielskiej mody jest n.e- 
cofniony. I słusznie. Ż»kict, strój przejścio­
wy. mógł sig utrzymat tylto podczas wojny. 
Ale dziś * raeimy do trądyeyj dobrego sma 
ku paryskiego. Z wycięły liśmy, więc pokażmy 
to wszystkim i nie przybierajmy skromnych 
minek, które są jui dziś nie na miejscu. Go 
do mnie noszę jui wyłącsn:e frak i wracam 
do ssapoklaka. To takie wygodne l“

Kradzieże we Francyi.

Faktem brutalnym jest jedno: Nigdy 
jeszcze nie było tylu krads;eiy.

Tak nisze paryski Matin z dnia 3 b. m. 
i w dalazym ciągu uskarża ei§ temi słowy:

Zwłaszcza k-tdsieże na liniach koli ;o- 
wych wzrastają do rozmiarów lanUstycznych. 
Wczoraj jeszcze p. Escande czynny komisarz 
specyaluy na dworcu Północnym, zdołał 
przyłapać siedmiu opryszmw w chwili, gdy 
przy pomocy samochodu ciężarowego, wy­
wozili ze stacyi setkę kilogramów cukru, 
znaczną ilość artykułów spożywczych, bia- 
szaakt z mlekiem i liczne p’-k ubrań Jest 
to jednak kropla w morzu, niestety, w po­
równaniu do codziennych kradzieży nieźli 
czonych, które pozostają nieuiawsione.

Istnieją inne przykłady nadzwy czajne. 
Niedawno dwa wagony oliwy wysłano z St. 
Nazaira do Naniet — przestrzeń nie wielka 
oba zniknęły. Wagon zaplombowany z szyn 
kami, wysłany z Czech, przybywa zaplom­
bowani' ale próżny.

Kradną wszędzie: na statkach, na przy­
stankach, na dworcach kolejowych. Według 
liczby strat ponieś onyeh przez towarzystwa 
ubesbieezeń, portem, w którym najwięcej 
zdarza się kradsieiy, jest Marsylia. Musiano 
tam zorganizować specyalną policją portową. 
Izba handlowa w Nantes postanowiła utwo­
rzyć własną polieyę specyalną. Niewygodę 
wszakże tego projektu Btanowi okoliczność, 
ie  nałożyłby na handel wydatki niemoiliwe 
do ponoszenia.

Kradzieie samochodów powiększyły się 
o tysiąc procent. Ody przedtem notowano 
w Paryżu zniknięcie trzech samochodów mie­
sięcznie, obecnie liczba ta wzrosła do trzy­
dziestu, Znika średnio codziennie jeden sa­
mochód.

Do tego rodzaju kradsieiy przyczynił 
się z jedaej strony popyt ogromny na samo­
chody uiywane z powodu podroienia nowych, 
z drugiej zaś strony ogromny w rost liczby 
ludzi, któ zy podczas wojay służyli w par- 
kash samochodo* ych i tam nauczyli się ob­
chodzenia z mastyn^mi.

Epidemia ta kradsieiy 'stała się tak 
Poważna, ie  towarzystwa ubezpieczeń, które 
przed em przyjmowały cbazpieczaniana wazy- 
8tkie ryzyka transportu, a śród nich i ry- 
*?*o kradzieży, ryczałtem, musiały to ryzyko 
wyłączyć ze swyuh polis i utworiyć ubez­
pieczenia speryalne od kradsieiy, podwaja­
jąc i potrącając koszt ubezpieczeń, ponoszo­
nych prifs handel.

Towa«] atwa, które przyjmowały spe­
cjalne ubezpieczenia paczek pocztowych, pod- 
wyiszywsz) premię ubezpieczeniową z 5 cen­
tymów na franka i na półtora franka od 
paczki, musiały w końcu zlikwidować swe 
interesy i przestać istnieć, do tego bowiem ] 
stopnia zwiększały Bię kradzieie. ‘

Towarzystwa ubezpieczeń od kradiieiy 
obliczają, ie kradzieie zwiększyły się o 120 
do 140 prc, Najbardziej ulegają kradzieiom 
płyny, artykuły spożywcze, obawie, jedwab, 
Kradziei kapei, szy, b:ehiny, perfumeryi i t. d. 
zwiększyła się o 50 prc.

Jak widać zatem ze skarg powyiszyeh, 
jednym ze skutków długotrwałej, okrutnej 
wojny, którą świat przeiył, jest, nie tylko 
u nas, lecz i na zachodzie, prseraiający upa­
dek poszanowania cudzej własności, wzrost 
iądzy łatwego zarobku bez praey, jeieli nie 
na paskar.‘ twie, to jui wprost na kradueiy 
i rabunku.

Ministerstwo pracy 1 opieki spo­
łecznej komunikuje: Ciraz częrtsie wypad­
ki emigracji jednostek do Francyi, która to 
emigracya w niektórych okolicach n, p. w 
Łuckiem lub Kaliskiem zaeiyua przybierać 
rozmiary masowe, zniewala Ministerstwo 
praey i opieki społecznej do zwrócenie, uwa­
gi tą drogą na niebezpieczeństwa na juzie 
narażają się samodzielni wychodzer.

Według bowiem ostatnieh wiadomości 
otrzymanych z oficyalnych kół francuskich, 
oDecna konjuktura rynków pracy we Fr«m- 
cyi wyklucza możność wynalezienia zajęcia 
przez cudzoziemców, z wyjątkiem robót erzy 
odbudowie .niszci onych obszarów we Fran­
cyi, do których jednak przyjmowani są je­
dynie robotnicy zakontraktowani w kraju 
przez misye francuskie dla spraw robotni­
czych nz polecenie państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy i opieki nad wychodź­
cami.

„Bank Przemysłowy we Lwowie*
Uchwalone na VII. walnem zgromadzaniu 
akcyonaryoszy Banku przemysłowego dla Kró 
lestw? Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księ­
stwem krakowskiem we Lwowie w dniu 21 
listopada 1919 roku podwyższenie kapittłu 
akcyjnego o 50,000,000 kor. zostało prze 
prowsdzone. Obecnie pełnowpłaeoBy kapi­
tuł akeyjay Banku Przemysłowego wynosi
100,000 000 kor. a łącznie z rezerwami oko 
ło 125 000.000 kor. B-ak Przemysłowy jest 
dziś w Polsce największą Instytucją finan­
sową, której dzi*łałuośó na polu uprzemy- 
slvwiejiia krajr p. wezeehai jest znana nie- 
tylko u nas ale i za granicą. Siedziba Za­
kładu centralnego przeniesioną zostanie w 
najbliżssem czasie ze Lwowa do Warszawy 
We Lwowie pozostanie wielka filia, której 
działalność obejmie całą wschodnią Malopoi 
skę. W ostatnieh tygodniach Bank Przemy­
słowy otworzył nowo oddziały w Stryj u, Ja­
śle i Sosnowcu i posiada obecnie pić -z Za­
kładu centralnego dziesięć zakładów filial­
nych a w niedalekiej przyszłości zamierza 
sieć swoich filii znacznie jesie ii pomnożyć.

Kredyt dla Anstryl. 2'etęgr. Comp. 
poaale na podstawie holenderskiego biura 
prasowego z Hagi, ie towarzystwo eksporto 
we Holenderskie p ostanowiło republice austrya- 
ckiej udzielić kredytu żywnościowego w wy­
sokości 6 i pół miliona guldenów holender­
skich na 4 prc. Także i procenty od tegc 
kredytu będą płacone dopiero za lat 10,

Telegramy P . A . T .

Powrót kardynała Dalbora.
Poznań. Kuryer Poenailski donosi, ie 

ks. prymat kardynał Dalbor wraca do Po­
znania z Bzymn 18 b. m.

Czy tylko nie sensacya.
Cieszyn (pryw.) Nar. Listy donoszą z 

Katowic za Katotoitaer Zeitung u 1 b. m., ie 
międiy Piotrowicami a Dziedzicami zmusiły 
wojska niemieckie do cofiięeia się 7 dywi­
z ji polskich. Po stronie niemieckiej walczy­
ły 84 brygada piechoty i 12 dyw. strzelców. 
Bitwa trwała od 4 popołudniu 24 grudnia do 
godziny 10 daia następnego.

Moratoryum dla Małopuldri.
Harazawa. 3 oporządzenie Bady Mi­

nistrów w sprawie moratoryum dla Mało- 
poluk opiewa:

Na pods.awie azt. 33 ustawy i dnia 
26. czerwca 1919 dz pr. Nr. 51 p. 352 Ba­
da Mnistrów zarządza co następuje:

Art. 1. Przesunięte zostają następujące 
terminy w ustawie z 26. ezerwea 1919 dr. 
>r. Nr. 51 p. 352. a) w art. 1, 9, 11, 14, 

21 i 24 termin z 81, grudnia 1919 na

30 ezerwea 1920. b) W art, 1 11 p. 3 ter- 
mia z 1. stycznia 1920 na 1. łlpea 1920, 
c) W art. 14 termin z 20. czerwca 1919 pa
31. grudnia 1920. d) W  art. 14 i 21 termin 
z 20. września 1919 na 31. morca 1920. 
•) W  art 19 termin z 1. mają 1919 na 1, 
listopada 1919. f) W art. 21 termin z 1. 
Iipca 1919 na 1, stycznia 1920. g) W art. 
11 p. 2 termin z 1. stycznia 1920 na 1. 
utycinia 1921. Nadto wstawiono w art. 11 
p* 2 na dacie „1919 rok* datę 1920 rok.

Art, 2. Ust. 3 art. 7 a) powyiazej u- 
etawy stosowany będzie takie do tych osób, 
które Błuiyły w armii polskiej w byłym 1, 
2 i 8 wschodnim korpusie lub późniejszych 
formreyaoh armii Hallera nt obszarze b. ce­
sarstwa rosyjskiego i z powodu wypadków 
wojennych nie mogli wrócić do kra^a.

Art. 3. Rozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w iycie z dniem 1, stycznia 1920.

Wywóz z Ameryki.
Warszawa. Wywóz ze Stanów Zjedno­

czonych wynosił w listopadzie zeszłego ro­
ku wartość 148 milionów funtów wobee 127 
milionów w październiku, a 135 milionów 
w listopadzie roku 1918. Przywóz w paź­
dziernika zeszłego roku miał wartość 80 
milionów funtów.

Wydanie niemieckich statków.
W arsuw a. Wilson poleeił, aby Anglii 

wydano natychmiast 7 statków niemieckich, 
znajdujących się jeszcze w dokach nowo­
jorskich.

UcnwaJy krakowskiej Rady miejskiej.
Kraków. Bada miejska na wczorajszem 

posiedzeniu powzięła następujące rezoiucye:
1. Bada miejska stwierdzę, ie ostatnie 

rozporządzenie Ministerstwa skarbu w spra­
wach koronowych wydane bez współudziału 
Sbjmu są w wysocim stopniu krzywdzące 
dla Małopolski i mogą za sobą pociągnąć 
nieobliczalne wstrząśnieeia ekonomiczne. — 
W odsc tego Bada miejska domaga Bię bez­
warunkowego cofnbeia powyiszyeh rozpo­
rządzeń i uprasza Preiydyum, aieby odpo­
wiednie kroki poczyniło w tym względzit u 
posłów i u Biądu;

2. Bada miejska domaga Bię, ałeb] Biąd 
jak najspieszniej zaopatrzył swoje kasy i 
rdaki krajową Kaję Pożyczkowa w odpo­
wiednie zasoby not koronowych, które są 
potrzebne do w>Pcłaionia zobowiązań koro 
nowych wobec obywateli Małopoluki, albo­
wiem wskutek braku goron banki nie wy- 
phcają nalcijftośei swoich wskazując na to, 
ie mają zapasy ulokowane w Kasie Poiy- 
czkowsj, ta znowu nie wypłaca z powodu 
b-aku goron. T k samu kasy rządowe nie 
wypełniają swoich zobowiązań koronowych, 
wskatek ctego powstają wielkie zaburzenia 
w obrocie pienięinym i ludność ponosi zna­
czne szkody;

3. Przy nnifikacyi pieniędzy papiero­
wych w Po! ice naleiy przyjąć za-zasadę ko­
rona za markę i naleiy przez pewien czas 
pozostawić w obiegu płstniezym korony na 
równi z markami.

Bada miesta domaga Bię ud Bządu na­
tychmiastowego przeprowadzenia unifikacji 
waluty, a w razie wprowadzenia jakicbkffl- 
wiek' zmian, uwzględnienia w pierwszym rzę­
dzie interesów fuukeyonaryuszy państwowych 
i robotników.

Sojusz z Rumunią.
Praga. Tenkor donosi z Budapesztu 

Take Josusee pracuje obecnie nad doprowa­
dzeniem d j skutku sojuszu państw Bumunii, 
Polski, Gzechosłowseyi i Grecyi O ile do 
tego sojuszu przyłączy się także Austrya 
i Węgry, to powstanie blok państw, obej­
mujący 75 milionów mieszkańców. Byłby to 
najskuteczniejszy wał ochronny, oddzielający 
Niemej od Bossyi.

Wywiad z Masarykiem.
N. I r .  Pres8e zamieszcza interwiew 

swoj go praskiego korespondenta z prezy­
dentem Masarykiem co do rokowań z przed­
stawicielami niemieckich partyi w Pradze. 
Masaryk miał oświadczyć Bokowania pro 
wadsone przez Tusara przyniosły zysk poli­
tyczny, Tusar prowadził rokowania bardzo 
zręcznie, a przytem otwarcie bez używania 
sztuczek tajnej dyplomacji. Kiedy w Cse- 
chaeb istnieć będrie wspólny parlament, to 
Iogiesre konsekweneye tego porozumienia 
memiecao-cztskiego ujawnią się same, Ma- 
saryk zaprzeczył, jakoby po stronie czeskiej 
byli szowiniści, którzyby chcieli przeszKo- 
dzić za wszelką cenę porozumieniu czesko- 
niemieckiemu. Ze względu na wielką liczbę 
Niemców w republice czesko-słowackiej, nie 
no i/żna ich traktować jako (Juanti ie nealige 
aile. Go do zapowiedzianego przyiazdc Ben 
nera do Pragi wyraził się Mesarys: Im 
maif j się mA rj o t 3j podróży, tern jbsl le­
piej, ńo to daje powód rozmaitym osobom 
do dowolnych kombinacji, którtby mogły

zaszkodzić ewentualnym wynikom pertrakta­
c ji  z kanciarzem Bennerem.

Telegramy Własne
„Gazety Lwowskluł11.

Unifikacya waluty i dola 
urzędników Małopolski.

W arsmwa. Kuryer Poramy z pouuau 
stanowiska zajętego przez masę Małopolski 
w sprawie unifikacji waluty podaje nastę 
pujący półofieyalsy komunikat:

Nieprawdą jest jakooy unifikacya wa­
luty miała być przeprowadzona na drodze 
rozporządzenia a nie ńa drodze ustawy Sel­
mo woj.

Nieprawdą jest, jakoby prvy ostatecznem 
ustalewiu kuna korony, korona nie miała 
być wzięta pod uwsgę sytnacyi przez spra­
wiedliwe ssłstwienie tej kwestyi w stosunku 
do Małopolski.

Nieprawdą jen  przypisywanie Mini­
strowi skarbu zamierzenie zaciągnięcia po- 
iyciki przymusowej jedynie tylko kosztem 
Małopolski przy obeenej zmianie koron na 
marki. v

Nieprawdą jest lekceważenie urzęduu- 
ków Małopolski i narażenie ich na straty 
przy wymianie koron na marki.

Sprawa uuifikanyi waluty i ustalenia 
stosunku korony do marki b .diie rozwaima 
na jeduem z pierwszych posiedzeń komisji 
skarbowo-budżetowej i Sejmu, któremu Mi­
nister skarbu przedłoży bezstronny ma- 
terysł

Nieprawdą jest celowe rzekomo upośle­
dzenie urzędników Małopolski, Ministe' skar­
bu na umyśluej konferencji prasowej wy­
raźnie oświadczył, że wszystkie dzielnice 
Polski będą sprawiedliwie traktowane.

Boz^oiządzenie o dokonaniu w Mało- 
polace wypłat w markach według kursu 70 
marek —  100 koron jest tylko tymczasowe 
i było konieczne z powodu pochowania tu­
ron yrrez niesumiennych spekulantów. 
Urzędnicy nie doznaia krzywdy — g jy ł jak
oświadczył Minister skarbu — będą id 1
stycznia zastosowana dlr M-Jouolslr normy
ułae urzędników w Kongcesówce, ht^re — 
jak wiadomo — sa wyższe n i  w Mał poł­
aci f w tan hooeób orzedoi y gilieyj“.ey 
uzyak»j« jaezcła znącz^e korzyści.

Zmiany w Ministerstwie spraw 
wojskowych.

Warsznwii. Jak słychać, w Minister­
stwie spraw wojskowych zajdzie ta smiaua, 
ie w miejsce dwu Wiceministrów bęuzie 
tylko ieden.

Agitpcya w obszaracn plebi­
scytowych.

Warszawa. Donoszą tu z Warmii, ie 
Niemcy tamtejsi nieust&ją w agitacji na swo­
ją, korzyść i wydają na ten cel olbrzymie 
sumy. Zyskują mnóstwo zwolenników przez 
ułatwienie nabywania ziemi i bardzo dogo­
dne poiyciki bankowe, Agitacya przybiera 
coraz szersze rozmiary.

Naczelny i odpowiedzialny lodakior; 
S IaM SŁ^W  KOSSOWSKI.

N A D E SŁA N E .
Z> tę BMittyi nil Uonc

WSZELKIE PRZYBORY
DENTYSTYCZNE

P O L E C A

J ó z e f  L e ib lo w ic z
K ra k ó w , R y n e k  11.

ęirłarinino* I w ń iu  u l. Knball (boeznaBato-ego OMaUllludi LWUn| przedtemEamienna) 1.3II.p.

X X  A P O L L O  X X
Jedno z najsłynniejszych arcydzieł A  
włOŁkich wytwo-ni Ć I N T S

CABKGTAŁESCA
przepiękny dramat w 5 częściach

z pwiazdą filmową f t

L i d j ą  Borekli. §
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Licytacye.
E. VU. 95/19 (7) Na żądanie Maryanny 

Kędzior odbędzie się <in'a 17 etyczuia 1920 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżei 
wymienionym, w biurze Nr. 11 li ytaeya 
połowy realności lwh. 237 gm. Babr^wn ki 
małe t. j. grunta około pól morga Nieru­
chomość wystawiona na licytacyę fest oce­
nioną na 1.500 koron. Najaiźsza cena wy­
nosi 1 000 koron, poniżej ten ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Sąd powiatowy, Oddział TIJ.
Tarnów, dnia 1 grudnia 1919. (663S)

Rozmaite obwieszczenia*
Prez. 3127 23 Vr./19. Elykt zbiorowy. 

Sąd okręgowy w ^r < myślu ogłasza, źe w te­
goż przechowaniu inajdoją się nastęouiące 
przedmioty odebrane <bwinionym jako rzecze 
im widocznie obce, lub nieprawnie nabyte,
0 które nrawni właściciele nie zgłosili się
1 wyśledzeni być nie mrgą z osoby i z m ejsca 
pobytu. W szczególności przechowane są na­
stępujące urzędu < ty w sprawach karnych o 
zbrod'i’ e kr dzież*: 1. Wiktora Peknsia Yr. 
803/4 pod po*. 4 '2 /4  k-szulka dziecinna. 2 
koszule m wie, 2 chustki do nosa, 5 koł­
nierzy, tara mrnszetów, Kamizelka kale«ony, 
krawatka, szkarpetki, walizka, p-lto; 2 r i -  
chata Gągolowski go Yr. 1034/12 pul r^s i 
łańcnuczek niklowy; 3 Leopolda Zirze^tn go 
Yr 866/13 bsk* k U  p^*. 14613; 4 Ro­
zalii Kaliba Yr. 70-1/15 poz 13 16. 2 kapy 
na łóżka, czarną chustkę, obrus, tak et aksa­
mitny, bluz>ę aksKuitoą, sukieńk* dziecino a, 
kapuii dziekana, bluzka biała, fartuszek ha­
ftowany dzbanek fajansowy, dzbanek bla 
azsny i pod p'>z. 15/16 puszkę na h«ibatę,
2 baniaki; 5. Jau* Niedopada Vr 897/15 
pod coz 8/16 d*a większe i ieden mn e szy 
lichtarz ar brnę samowar m- sięźoy, para 
łyżew n kP»*yh  i 4 cz*in;k' nik-owe; 6. 
Anny SiuUa Vr. 409/15 poz. 27/16 stół 
żółt/  z cerata na wie zchj ; 7 St*n sława 
Balickieg o Vr 932/15 3 filiłauk5, salateka 
mała płcc ęgutowa, salaterka porcelanowa 
zbita, półmisek rł ‘dęgutowy, poszewka drin­
k om  z monogramem B L., dywanik etary, 
ręcznik z monogramem F S., s#°dnica wirna 
ak8Biu tna, kawałek aksamitu czarnego i wa­
lony kufer drewniany; 8. Par»nki Włoch 
Yr. 1392/15 poz. 49/16 roszwa z pierz’ ny 
suidut i zarzutka; 9. Maryi H tała Vr. 
1645/15 noz. 9/16 jedna podnstka, 2 mate­
race 4 koszule damsk e, 2 baniaki, 2 po­
krywki i brytwanna; 10. Maryi Mośddło 
Yr. 5/16 p'Z. 1/16, 3 poszewki ua jaski, 
chu teczka jedwabna, 3 obrusy białe, 2 
poszewek na poduszki, po«Z' r̂e na pierzynę, 
poszewka kolorowa, prześc;eradło na kołdrę, 
prześcieradło na łożko, 2 miłe nakryć a n» 
stół; 11. Gusty Blank Yr. 44/16 P"*. 73/16 
4 kapy i 2 dywany; 12 Hr*ńka Mus^iow 
skiego Yr 1937/16 pn*. 109/16 5 szkl*n«k, 
2 łyżki, 2 łyte *k> i 2 widelce; 13. Michała 
Martowieza Y  ̂ 2060/17 edz, 154/17 wierzch 
z futra męskiego; 14 Zofii Gimracy Vr 
887/16 poz 60/16 2 podusili; 15. Maryi 
Przełącznik Yr 258/17 poz. 33/* 7 para bu 
tów z cholewami i k orz^ ek ; 10 Jaua Wo- 
jakowskiego Yr. 332/16 poi. 28/16 l iu z od 
zakręć-ni-> rur; 17 "żuaryi S -bolas Vr. 1568 17 
poi. 125/17 z-ftani^ «-*erwnny; 18. Andrzej* 
Bosowskiego Vr 23615 pot 31/16 2 firanki 
do okien; 19 Han*' Mulrej Yr. 572/17 po 
duszka w niebieskie i białe patfk' < rzecho- 
wana w sądzie powiatowym w Krakowcu 
do 1 oz. Z. 572/17 p d po*. 8/15; 20 Sta­
nisława Drobi naka Yr 317/16 p z. 1816 
2 worki, kożnoh, orgautvna, rata i papiero­
śnica z monogramem O B ;  21 Wojciecha 
Dąbrowskiego Vr. 128/1-* poz. -0/15 ko>-z 
piecoi v. kapa bordo, ramki w»rzyn&"e na 
fotografie, 5 sztuk płóciennych r łpt ku *he« 
nycb, kołdra, para bucików żółty h, tabl-tka, 
nocna koszula damska, środnik jedwahna 
niebieska, t-podnica welui n* popielata, rę 
cznik, 2 poatwy na kołdrę, staniczek biały 
jedwabny, 2 poszewki na poduszkę, 4 i pół 
metr. materyi czerwonej n rosypy, bluzka 
jedwabna damska p p r"a  i nocn* pluszowa 
cztp->czka mętka; 22. Katarzyny Kaczor Vr 
290/19 poz. 19/19, tytonierka. portf-1, pari 
lar es, scyzoryk, cosiewkakrązow; 23. Anna 
Bthacz Yr. ió00/18 p ji. 106/19 stcltrz na 
23 kartki, barometr, popielniczka i w r z  h 
do solnicski; 24. Leona Grietza Yr 442/15 
poz, 10/15 po-z twka chusteczka, 5 k s*.ul i 
4 par k Oesonów; 25 Magdal-ay Krzectkow- 
skiej Vr. 558/16 poz 29/16 i inne serw-ta 
i  monogramem M W b*niak, 3 rynki, na­
krywka, kurtka zwói ch dn ka, ka’esonv. 
cz pka, 2 ręczniki, garnus^k, gąbka ścierka 
bluzka względnie kaftanik. serweta i 4 
ksiaik ; 26 Micbsła Myszywody i tow. Tr. 
2511/14 przechowano w depozycie kurnym

T, III. pag, 134 po*. 285. 1 banknot 20 ko­
ronowy, 2 banknoty po 10 koron, 3 monety 
po 5 kor-m w srebrze, 1 dukat złoty, 29 
sztuk po 1 koronie w srebrze, 3 sztuk po 
20 ha'., 9 sztuk po 10 halerzy, 15 sztuk po 
2 hal., 2 sztuki po 1 hal., 10 fonigów, ze­
garek złoty, zegarek srebrny omega, z - gar ‘k 
International 3 łańcuszki duble; 27. Lei 
G aber Yr. 1534/18 poz 207/19 3 wręezki 
t  pr'esyłeK pocztowych, 28 Mikołaja La- 
szoka Yr. 650/16 po*. 30/16 k rtkśi i Ława- 
łek ołówka; 29. Bronisława Wiśniowskiego 
Yr. 1305/18 poz. 188/17 paczka z drutem, 
2 scyzoryki i p*pierośnica; 30. Franciszka 
Hnilica Yr. 1136/15 pod poz. 186/7, 4 pak:,
2 kufry i 1 kcsz zawierające różn^ garde­
roby męskie i damskie, bieliznę męską i 
damska, materace, kołdry, koce, chus k;, dy­
wany, ręczniki, kotary, różnokob rowe i kapy 
do ł zer, który h szczegółowy wrkaz m ina 
przcgkinąć w tut. magazynie lic sadowych 
* wyjątkiem 1 ca poz. 455 t, j. spolnica; 31. 
Ireny K łodz ej Yr. 1311/16 poz. 185/17 
prześcieradło poduszka, kołdr* i dzbrnek;
32. Ludwiki Truchanow i Yr. 3 8 17 poz. 
55/17, 2 work , kapa na hżkc, 2 dywac/ai 
i pod poz. 917 garnek, pokrywka rynk* 
m ska, prz-śc eradło, obrus, f-poduica, po­
szewka na jas ejr; 33. Rozal i Bi'tn r Yr. 
1395/17 poz. 110/17 torba p om in ą ; 34. 
Stefan* W-óbl z łaściwic Wróbel Y f. 27/15 
poz 26/15, 2 krzeseł, lns ro, dywan. 2 rynki, 
nakry»ka, p duszka jasiek, 10 m trów cho- 
dn ka i k c '•ojskowy; 35 Fran idzkowi Ba­
lata Yr 92/15 noz, Ś^/lg, p'8Z>«.km sre­
brna M e  ZK8 2 wideo-*, 2 krz^sł*, si Jące 
wiszą Ił \ parawan, 2 budziki 3 pótm ski, 
8 tale zy w ększy h 2 talerze mnieja e klosz 
na kwiaty 7 małych t le z ków, mały pół 
misek, solni zka, nachtka^tlk c*>rny kul 
czek; 36, Ann'e A»arow 'cz i t w. Yr. 
280/15 pod poz. 36/15, 4 pa iety z bucikami 
i n  ka książka do nabożeństwa p<iT, 99/15,
3 firanki do oki n, 3 żakiety, 2 wie zadła 
na ubrania, żsk er. b rukse inowy, para buci 
bów gurt o 1 iodła i k c; 37 Zotia Łuczek 
Yr 482/15 poz 81 '5  dib-tn porcelano*y 
3 tależe 3 prześcieradła. 2 chustki do no a
1 1 rcczmk i p *. 90/15 b'*ły fartuszek i 
tiała vlu’ k ; 38. Franciszka Wrółlewsltieoo 
Vr. 549' 15 poz. 62/15 książek p' wieści i al­
bum; 39. Józef Nakooecznej Yr. 649/15 poz 
67/15 worpczek biafy, 2 prześcieradła, ko- 
s u a  do kąpieli. 4 ręczniki, k szula"mowa, 
bluzka damska. 2 p r y  ka'es irów, 2 cz«pki 
męskie domino do grania, 2 ciężarki od wagi, 
korkocią /, 2 pularesy i poz 7812 2 baniaki 
żelazu**; 40. Józefa i Zofi; Ul-ckich Yr. 
981/15 poz. 115/15 paczka, łóżko blaszane; 
trre^ło i umywalni*; 41. Maryi Zubelik Vr. 
758/15 po*. 91/15. 4 prześcieradła i zwoi 
materyi; 42 Teodozyi Szmer Yr. 1196/15 
pot. 95/15 3 r ndli emaliowane, 3 maszyn­
ki do piany, nóż do »rajin'a tortów zabaw­
ka; 43. Malwiny Zielińskiej Yr. 1198/15 poz. 
108/15, maszyna do szycia, garnitur (postu­
ment) na wódkę, necesser, walizka, kubki 
mosiężne poszewka, obrus, prześcieradło pod 
kołdrę; 44. Sary Nodel Yr, 1404/15 poi. 
10515 poszewka z poduszki; 45. Marty Ko- 
<=tvk Vr. 100/15 poz. 29/15, 3 poduszki i
ovtus, 4 przeście adła 2 ręcz >iłi; 46 Ro­
mana Siumańs’'iego Vr. 1118/15 po*. 88/15. 
popielniczka m>edzia«a i futerał na pistolet; 
47. Katarzynie Chr bak Vr 233 15 w depo 
zp ie  T. III. p g. 94 prz 179, 2 łyżeczki 
oikl »e ; 48 Annie Wojtowicz Vr. 513/16 w 
depozycie T. III. pag. 122 poz. 249 pier­
ścień złoty z monogramem W. S.; 49. Jana 
Pierożj ń-kiego Yr 52/15 Tom. III. pag. 88 
poz 164, p erścień zł ty, talar srebrny i
gotówka 3 kor. 60 hal; 50 Jana F lipa 
Pieroiyńskiego Yr 52/15 poz 21/15 i poz. 
22/15, klucze, świderk', para trzewików, bie- 
l'*na, ubrania i koce, bluzka, żelazko dopra­
sowania; 51. M eczysława Kwolika Yr. 666/15 
T III. pag 108 poz. 211, 10 uółek srebr- 
oych i 4 szybki sr-brne; 52. Marys Knzyk 
Yr. 585/16 poz 33/16, obrazki Matki Bo 
skiej w ramach złoconych; 53. Antoniego 
Ki^tyz Vr 546/15 poz. 11/16, kufj r blasza­
ne oudłp, miako rade', 3 tależe; 54. N. N. 
Yr. 900; 16 pot. 52/16, kapelusz damski; 55. 
Pav Kuropas i tow. Vr 1553/16, przecho­
wane w depozycie T. III. pag 132 poz. 278. 
gotówka 1100 kor., oraz p iz. 96/16 hc, sąd. 
paczka; 56 Adama Tomaszewskiego Y r, 
1088/19 po*. 9819 dep. karnego sydu pn- 
wintowego Pr etiyśl, pulares z kwota 24 k- r 
35 hal; 57. Maryi Gałą*ka Vr 25/15 po*( 
715, 2 <’hu8'6-.*k; i m terya pokrajana; 58’ 
M ryi Hurrańczuk Yr. 935/15 po*. 104/15. 
poszwa na pierzynę biała i jedna kolor<wa 
pierzyna, kalesony, kosiula męska, ręcznik 
po->z<-wka * wstawkami i ws ążka, szal k ró­
żowy ł»s ci turuowy marynarka, surdut 
z-rtutka; 59. Rozalii Rosną  ̂ Vr. 65115 poz. 
6815, btuzka w paski niebieskie 2 obrusy,
2 wideli-e; 60 Maryi K itla  Vr. 547/16 poz 
85/16, trykot da miki, halka damika, 3 po­
szwy, koszula męska, 3 kawałki płótna n a .

rego; 61. Katarzyny Czornyk Vr. 1045/16 
poz, 59/16, para starych trzewików, fartuszek, 
spodni a, bluzka; 62. Katarzyny Szczepań­
skiej Vr, 743/i5 poz. 76/16, fiarank, niciana 
b ila , ręcznik * monogramem M. H,, 9 sztuk 
różnych koronek i wstawek, halka biał» ko­
ronkowa, diiecinna, poszewka na jt,n ek z 
monogramem H. M„ poszewka na j*śka z 
monogramem B. M , poszewka na jasiek nr. 
82, 4 duże białe obrusy z monogramem M.
H. i ndel miedziany; e3 Katarzyny P -̂yauń 
Vr. 6S4/16 noz. 89/15, ranienka dziecinna, 
2 noże kuchenne, 2 łyżki, 2 widelce i no­
życzki; 64. Macieja Swiętalskiego Vr, 794 
pod poz. 88/16 w 8ndzje powiatowym w Są­
dowej Wiszki przechowŁce 7 lisich ogonów, 
lands aft, rama, lampka, 4 taieżyki, brytwan­
na, stolik, nocnik i par biały; 65. Mikołaja 
Birki Vr. 2883/16 pod poz. 28/6 sądu pow. 
Sądowa Wisznia, półmisek, sicz tka ryżowa, 
4 Jrsieżek polskich, wazę. 12 łyieciek dy­
wanK 4 torby i wiesz*dło na ręcin'k; 66. 
Maryi Stupczyńskiej Vr. 679/18 poz 163/18 
ubranie granatowe męskie chustka do »iosa, 
kawałek haftu, szalik, chuetkr czarna, ko­
szula męska, firanka; 67. Rozalii Steprniak 
Vi 2274/17 pot. 46/16 sądu powiatowego 
Sądowa Wisznia 3 m. taśmy.

Wzywa się każdego, ktoby do wj zczo- 
gólni nych wyżej priedmiotów nrawa sobie 
rośeił by w ciągu roku, liciąc od dn<a w 
k óiym ogłoszenie po raz trzeci w* tej gaze­
cie się pojawi, w tut sadzie się zgł sił i 
prawo swoje wvtazał Jebali w przeuiąeu 
po*yżs*cgo terminu edyvtaluego nikt praw 
swoich do tych erz°dmiotów nie wywiedzie, 
przedmioty te lub cena za nie uzyskana wy- 
d»ne zostaną Skarbowi Państwa, przeciw 
któremu do 30 lat od trzeciego edyktu wolno 
uprawnionemu poszukiwać w drodze prawa 
cywila-g<> swych roszczeń do ceny kupna,

Sąd okręgowy, Oddział Yf.
Przemyśl 26 listopada 1919. (6422 1—3)

0 . 1. 221/19 (1). Przeciw niewiadomej 
z miei8ca< pobytu Zofii Kocko i nieletniemu 
Semkowi Kocko, wniesiony z s t* ł do sądu 
p.iw atuwego w Mostach W elk ch przez 
Orynię z Ho ków Czerninth w Darean' *o- 
zew o uznanie i wp'8 pra*a w'asnnści 8/4 
części pgrl. 2047, 2048, 9158 i 9159 gm. 
D**rewii^ Na podstawie pozwu wynacioną 
*o -tata ustna rozprawa na dzień 20 stji "ini» 
1920 r. o godzinie 9 b’uro Nr. 8. Cel^n* 
strzeżenia praw tychłe ustanawis się p. dr. 
Iguaeego Kainma, adwokata w Mostach Wiel­
kich, karatorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na icn ko»*t 
i niebespioCiensiwo dopóki oni w sądzie eię 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty Wielkie, dnia 10 grudnia 1919, (4)

L. 21374/19 Dnra 10 grudnia 1918 
zakwpgtyonowsła policva wojskowa u B oni- 
fł»wy Homowej w Staromieeciu prd lk 169 
zuaczniejstą Jość t*toriu c y g f  i na iero- 
8Ów rządowego pochodzenia za kwotę 2 998 
koron 80 hal. wedle ceny dla konsumentów 
N nie szem wzywa się każdego, ktoby .os ił 
sobie pretensye do nowyższych wirubócz ty 
tonicwych ażeby w terminie 90 dni lic ą" 
od dn a rgłoszenia mniejszego z wezwania 
zgł sił się w Dyrekcyi okręgu skarb wego 
w Rzeizowie, w przeciwnym bow'em rai'0 
postzp się z łizytrzymznymi wyrobam' ty- 
tonio -ymi wedle praw*.

Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Rzbsłów, dn:a 18 grudnia 1919 (12 1— 2)

O g ł o s z e n i e .
1. L. 1107. Dr. Emil Felix wpisany 

został na listę adwokstów z siedź ba y? Ja­
rosławiu.

Z w*dzia>u Izby adwokatów.
P:zemyśl. dnia 29 października 1919.

2. L. 1113. Dr. Karol Srokowski wDi- 
sany na listę adwokatów z a^edzibą w Sa­
noku i us' anowiony substytutem ś. p, dr. 
Jana Walewsk ego.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dnia 81 października 1919.

3. L. 1137. Dr. Adolf Kessl»i wpisany 
Ł'8tał na listę adwosatów z siedzibą w Do- 
bronylu,

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dn'a 31 pażdz ernika 1919.

4. L. 1153. Dr. Maurycy Leon Roger 
wpisany *o«t ł na listę adwokatów z sie- 
dńbą w Jarosławiu.,

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dnia 8 listoprda 1919.

5. L 1264. Dr. Semen (Szymon) Hłai_ 
wpisany został na listę adwokatów z siedtibą 
w Przemyślu, a zrazem tamuno^any sub­
stytutem nieobecnego, adwokata dr. Kormosza.

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dnia 6 grudnia 1919.

6. L. 1258. Dr. Piotr Wojtowicz, adwo­
kat w Sadowej Wiszni przesiedlił się do 
Przemyśla

Z wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dnia 6 grudnia 1919. (6636)

HCoifeH&m
L. 16144/3067/Pr T. (6592 1 - 8 )

K o n k u r s .
Namiestnictwo (Sekcya techniczna) roz­

pisuje konkurs na 4 posady urzędników leśno- 
techaieinych zastzegając:

a) P; owitoiycżne przyznanie X. kl. 
rangi tym ^kandydatom, którz? uosiadają po­
niżej wymienione warunki przyjęcia, a w słu­
żbie państwowej dotychczas nie słuzyL.

b) Dla kandydatów, którzy pełnił* pu- 
przednio sfnibę pr*,y zabudowaniu potoków, 
a następnie zostali przydzieleni d« innej 
służby państwowej przyznanie posiadanej 
przez ni h raugi w razie zgłoszenia się do 
służby przy zabudowaniu potolów.

c) Od kandydatów wymagane jest:
1. Obywatelstwo polakie,
2. Nieprzekroczony 4® rok życia.
3. Zdolność do służby w polu w górach 

stwierdzona przwz lekarza państwowego.
4. Curni ulum yitae.
5. Złołen/e tr*ech teoretycznych egzami­

nów dia studyum lasowegn w wiedeń­
skiej Akadem i ziem''ańs‘wa lub w innym 
równorzędnym zakładzie.

6. Złożenie z postępem co najmniej dosta­
tecznym egzaminu z zabudowania gór- 
sk ch potoków.

7. Złażenie z postępem eo naimniej dc- 
statecinym egzaminu ogólnego budo­
wnictwa wodnego.
Naleiucie pop«rte podanie nale*y zwró­

cić do D^partam ntu prezydyrlnego Sekcji 
technicznej Namiestnictwa w termluir do 31 
stycznia 1920.

Namiestnictwo • Sekcja techniczna.
Lwów, dnia 21 grudnia 1919.

Za Generalnego Delegata Bządu dla Galieyi-
Z i m n y .

Edfkta
 ̂%brftwaeh uznania n marlegr.

T 206/19 (3). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan Kor- 
niak urodzony 23 maja 1877 w Krukienlcacb, 
nowołany do 34 p. pospolitego ruszenia w 
1914, po prddaniu się twierdzy Przemyśla 
dostał się do niewoli roseyjskiej i był w 
Turkiestanie, Przeprowadzone docLodzenia 
wykazary, ii  tenże w Turkiestanie 1 maja 
1916 zmarł.

Gdy zatem moina przyjąć, ie  istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i § 7 ustawy

16 lutego 1883 Nr. 20 D* p. p., *arxą- 
dza się na wniosek Magdaleny Korniak po­
stępowanie, celem urnania wymienionej ąuo- 
by za zmarłą, aiarazem ogłasza się weawa- 
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo panu dr. Irakowi Peezenikowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana Korniaka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem iyoiu. Po 
dniu 10 lutego 1920 sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział Y.

Przemyśl, 8 listopada 1919. (6597 l “ *Iy

T. IV 188/19 (4). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Michała 
Baryczy. Michał Barycz* z Podgrodzia peł- 
n ł służbę wojskową »rzy 57 p. p. przy 8 
kompanii w rokn 1917 na froncie włoskim. 
Według zaprzysiężonych zeznań świadka Ste­
fana M<rusa brali oh«dwai udział wofenzy- 
wie włosk'ej dnia 25 maj* 1917. W c*asi< 
walki świadek Stefan Mirus zajnrwa! pozy­
c ję  w okopie, zaś u są^ednim okopie w od­
ległości około 16 kroków zajmował pozycję



Michał Barycza z 7 innymi żołnierzami. Po 
wejściu do okopów v  5 minut później ude­
rzył granat włoski w miejsce gdzie zajmo­
wali pozyeyę Michał Baryczą i 7 ż^łnie.zy, 
wskutek tego uderteire b y ł> tak gwałtowne, 
ie trzech żołnierzy zostało zupełnie ogłuch­
niętych, a czterech zabitych, ciało zaś jedne­
go żołnierza było według podanych przez 
sanitetów całkiem roiszarpaue.

Ponieważ w sąsiednim rowie stało na 
pozycyi siedmiu żołnierzy i Michał Bsrycza. 
przhz to świadek przypuszcza, że ciało Mi­
chała Baryczy zostało przez granat rozszar­
pane. Ostatnią wiadomość o życic męża Mi­
chała Baryczy otrzymała zona jego dnia 
około 15 kwietnia 1917.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie 
ją warunki natawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ustawy cyw. i § 1 ces. roip, 
z dnia 12 października 1918 Nr. 286 Dz 
p. p. i § 2 ust. z dnia 31 marca 1918 Nr. 
178 Dz. p. p., zarządza się na wniosek We­
roniki Baryeza postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono wia 
domości o zaginionym Badowi albo p. dr 
Julianowi Kryplewskiemu, adwokatowi w 
Tarnowie, którego ustanawia się kuratorem,

Michała Baryczę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny spo­
sób dat znać o sobie. Po dniu 15 czerwca 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Tarnów, 11 ustopada 1919. (7 1—3)

T. 165/19 (3). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Nastania 
Badiakowa z Oratowa wniosła o ucncnie 
męża jej Mikołaja Badiaka ze zmarłego Z ze­
znań świadka Wasyla Górskiego wynika, że 
Mikołaj Badiak atu żył jako żołnierz 33 p. 
obrony krajowej b armii sustro-węg i w cza­
sie walki z Rssyanami w październiku 1914 
koło Krasnostawu iginął od kuli karabinowej.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p p. wdraża się postę­
powanie celem uznania za zitarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyz wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
marcu 1920 r, rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, 81 października 1919. 6583)

T. VI. 289/19 (S). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Łupa 
Tomasz rolnik z Zaborowia powiat Brzesko, 
syn Józefa i Zofii, urodzony 4grudu'a 1888 
przydzielony w sierpniu 1914 do 32 pułku 
obrony krajowej, według zeznań Jó*efa Go­
lonki i Jana Pacyny ze Zaborowia zsginął 
we wrześniu 1914 pod Kraśnikiem i od tego 
czasu nie ma o nim wiadomnś;i,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p., zarządza Bię na wniosek 
Maryi Lupa z Zaborowia postępowanie ce­
lem nznania wymienionej osoby za zmarłą, 
* zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi.

Tomasza Lupę wzywa aię, aby stawił 
aię przed podpisanym sądem lab w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 sierp- 
n.a 1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 2 listopada 1919, (6455)

T. 160/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Zofia z Nowi­
ckich Paterowa w Buczałach wniosła o uzna­
nie męża jej Mateusza Patera s. Piotra za 
zmarłego. Z zeznań świadków Wojciecha 
Jankowskiego i Kazimierza Korneckiego wy­
nika, że Mateusz Pater syn Piotra służył od 
Początku wojny przy 89 p. p b, a>mii au- 
8łro-węgierskiej. W czasie walk z Bossyana- 
mi w dniu 6 cierwca 1916 padł zabity.

Wobec tego w myśl ust. z 31 maręa 
1918 Nr. 120 Dz. p. p., wdraża się postę­
powanie celem uznaniu za zmarłego. Wydaje 

przeto ogólne wezwanie, any udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 marcu 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłegc.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 31 paździer. 1919. (6587)

T. 149/19 (6). Zarządzenie poatępowa- 
ttią celem uznania za zmarłego. Anna Dry- 
Bzcsuk zsmęźna Cy kalek córka Justyna, uro­
dzona 18 września 1895 w Starych Rutach 
Powiat Kosów, zamężna od 21 lutego 1911 
1 Mikołajem Oykalek w Lipcu 1917 w czasie 
odwrotu wojsk rossyjokich odeszła ze Starych

Kut do Wyżniey, gdy nad Czeremoszem to­
czyła się bitwa między wojskiem au^trys- 
cki°m a rossyjskiem i od teoro czasu znikła 
bez śUdu i ao s miny dotychczas nie po­
wróciła.

Gdy zatam przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 L. 3 ust. c., przeto zarzadza się 
na prośbę Mikołaja Cykał ska s. Marka w 
Starych Kutacb postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą. Wydaje 
aię przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub panu 
adwokatowi dr. Oleskerowi w Ki tach, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obroń ą wę­
zła małżeńskiego.

Annę Dryszczuk zam. Cykalek wzywa 
s"ę. c.by stawiła aię przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dała znać o sobie. Po 
dniu 15 grudoia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłą i rozwiązaniu mai* ttstw*.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
KoLmyja, 8 grudnia 191° (6568)

T. VI. 255/19 (4) Zarządzenie posię 
powania eelem uzuania za zmarłegc Ra 
dwański Stanisław z Podgórza, syn Andrze­
ja i M*ryi, urodzony 4 maja 1891 w Świą­
tnikach dolnych powiai Bochnia, kajral 13 
pułku piechoty, według pisma kadry likwi 
dacyjńei tego pułku dostał się do niewoli 
rossyj-kiej dnia 1 m-irca 1915 i od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 Dz, 
p. p. Nr. 128, zarządza się na wraiosek 
Auny Łackowej w P;dgórzu postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby z a zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udziblono wiadomości o zaginionym sądowi,

St nirława Radwańskiego wzywa się, 
by stawił się przed niżej podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu sierpnia 1920 sad na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego,

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI
Kraków, 10 listopad* 1919. (6462)

T. 154/19 (3). Józef Wołoszyn, syn 
Ludwika i Maryanny rolnik z Tyrawy wo­
łoskiej wyruszył na wojnę w sierpniu 1914 
jako żołnierz 45 p p. W  roku 1917 doniósł 
do gminy szpital wojskowy z Tomska, że on 
s;ę tam w^jduje. Od tego ciału me było o 
mm ż«dnej wiadomości.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde­
go, ktoby o życiu Józefa Wołoszyna miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby w przeciągu roku 
od ogłoszenia tego wezwania, t. j. najdalej 
do dnia 1 lutego 1921 drł znać o tern sądo­
wi lub kuratorowi nieobecnego adw, Woj­
ciechowi Slączce w Sanoku.

Gdy w przeciągu tego czasu sąd nie 
otrzyma o życiu Józefa Wołoszyna żadnej 
wiadomości, na ponowny wn>osek Faustyny 
Wołoszyn uzna go za zmarłego a jego mał­
żeństwo z Faustyną nr. Basarab, córką Mi­
chała i Anny za rozwiązane. Kuratorem 
nieobecnego a zarazem obrońcą związku mał­
żeńskiego ustanawia się adw. dr. Wojciecha 
Slączsę

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 20 grudnia 1919, (6632)

T. 123/19 (2). Jan Ciwiński syn Jó­
zefa i Barbary urodzi ny w Hucisku 1876, 
zamieszkały w Lipicy górnej, rolnik rz. kat 
ożeniony 7 intego 1903 z Zofią Malinowską, 
służył w roku 1915 w ostatniej wonie au­
striackiej w wojsku austryBckiem. Był d- 4 
grudnia 1917 w pozycyach 1 kompanii I. 
baonu 36 pułku strzelców w czasie walki na 
froncie bojowym włoskim pod Isonzo Tegoż 
dola, jak zeznał pod priysięgą siedzący na 
15 kroków od niego w pozycyi Aleksander 
Moskal, uderzyła w miejsce gdzie siedział 
Jan Ciwiński mioa, po której eksplozyi po­
zostały w tern miejs u tylko strzępy kilka 
sił ludzkich, a od chwili eksplozyi Ciwiri- 
skiego już więcej nigdzie nie widział

Ns wniosek żony Iwana Ciwińskiego 
wdrsża s>ę postępowanie celem us aleuia do­
wodu jego dnia 4 grudnia 1917 nastąpionej 
śmierci. Ktoby miał o nim wiadomość winien 
donieść o tern sądowi do 15 marca 1920 
a on sam ewentualnie do dn ia  tego albo 
stanąć w sądzie lub o sobie zawiadomić sąd 
w inny sposób. Po tym dniu sąd rozstrzygnie 
sprawę stanowczo.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Bneżany, 17 listopada 1919. (6474)

T. 32/19 (2). KlemenB Banach, syn 
Mykiety i Auny z HrjduMewb-zów, urodzo­
ny w Zastawczu 13 lutego 1880 i tamie za­
mieszkały, gr. kat. gospodarz, ożeniony 20

Kstop»da 1906 z Maryą Sywankóic, brał jako 
strzelec 6 komp 20 pułku obrony krajowej 
wojska austryackisg> udział na fronc e ros- 
syjskim w poty>ze 25 października 1914 i 
został według wiadomości żołnierz* ztei sa­
mej kompanii udzielony jrgo rnaiomemu Mi 
cnałowi Labie żołnierzowi 8 Kompanii tegoż 
pułku, wtenczas zabity, a według pisma re­
ferenta spadkowego austryackiej lwowskiej 
komendy wojskowei dla obrony krajowej z 
10 października 1918 L 3429 wykreślony z 
ewidencyi jako zaginiony w tei potyczce, Gd 
tej potyeiki nie ma' o nim żadnej wiado­
mości.

Na wniosek żony wdraża się postępo­
wanie, calom uznaniu go za zmarłego a mał 
żeńsiwo jego za rozwiązane. Ktoby miał wi - 
domość o nim, winien donieść sądowi do 30 
maja 1920.

On sam winien do dnia tego albo sta­
nąć w sądzie, albo inyczej zawiadomić o so) 
bie. Po tym dniu na wnioeek ponowny sąd 
rozstrzygnie stanowczo w sprawie samej 
Obrońcą wę~.ła małżeńskiego ustanawia się 
adwokata dr. Recna w Brzeżanach.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzużany, 21 października 1919. (6381)

T. IV. 60,19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Tomasz 
Majkrzak urodzony w roku 1874 w Miszko­
wicach i tamże zamieszkały, powołany w r. 
1914 do służby wojskowej i p.zydz-elony óo 
32 p. p, b. armii austr. miał zginąć w r. 
1914 w lasach Kraśnickich w bitwie pod 
Iwangrodem i od tego czasu nie ma o nim 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawocegu domniemania śmierci 
w myśl § 1 ces. rozp. z dnia 31 marea 
1918 Nr. 128 Dz u p., przeto wdr-ż™ się 
na wniosek Rozalii Maszkowej w Maszko- 
wiea h postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłego — zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo kuratorowi p. dr- Łodygowskie- 
mu, adwokatowi w Nowym Sączu, a jego 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd tutejszy n* ponowny wniosek po dniu 
31 maja 1920 orzeknie ouznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 31 października 1919. (6373)

T. 93/19 (2), Michał Wiliński syn Ba­
zylego i Anastazyi, urodzony w Wołczaty- 
ezaeh 20 listopada 1875. tamże zamieszkały, 
rolnik gr. kat. nie żonaty, wyszedłszy d. 28 
marca 1905 z domu rzekomo do spowiedzi, 
już więcej nie wrócił. Poszukiwania za nim 
były bezskuteczne i wszelki ślad o nim za­
ginął, lak, ie dotychczas o nim nie ma ża­
dnej wiadomości.

Na Wniosek brata Damka wdraża się 
zatem postępowanie, celem uznania go za 
zmarłego. Ktoby miał o nim wiadomość, 
winien donieść sądowi do dnia 15 czerwca 
1920,* a on sam ewentualnie do tego dnia 
ma stanąć w sądzie, lub w sposób inny sąd 
zawiadomi. Po tym dniu na wniosek po­
nowny sąd rozstrzygnie stanowczo o tej 
sprawie.

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Brzożany, 13 listopada 1919. (6593)

T. 139/19 (5). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Piotr Czor- 
nopyski syn Mikoł ja, urodzony dnia 29 maja 
1883 w Korni o wie powiat Horodeika, ołe 
niony od 5 marca 1907 z Auastszyą z Łu­
szczaków, odszedł w roku l y l 4  na wojnę z 
58 pułkiem niech o ty, zrazu pisał ż^nie ze 
Stanisławowa, potem j-dnak wsze't. śi»d po 
nim zaginął, do gm ny dotychczas n>e po 
wrócił, a wedle pogłosek miał zginąć na 
wojnie.

Gdy zatem można ‘przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust. cyw. i § 1 usiawy 
z d. 81 marca 1918 Nr. 128 i rozp. min. z 8 
kwietnia 1918 Nr. 184 Dz p. pJ, przeto na 
wniosek Anastazyi Gzornopyski żony M'ko- 
łaja w Korniowie zarządza się postępowa 
nie, ceiem uznania wymienionej osoby ‘aa 
zmarłą a zarazem ogłakza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. adw dr. Leonowi Allerban 
dowi w Kołomyi, którego ustanawia się ku­
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Piotra Gzornopyski ego Mikołąia wzyi-a 
się, aby staw’ł się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał zna( o aobie. Po 
dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowny wniosek 
rozstrzygnie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Kołomyja, dnia 19 grudnia 1919. (6550)

T. 178/19 (3). Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Jmkel 
Diener syn Dawida, zamieszkałe w Kołomyi 
zmarł dnia 19 lutego 1917, w czasie drugiej 
i n wazy i rossyjskiei w K łomyi, podczas któ­
rej izraelb-ki urząd metryk*lny nie urzędo­
wał i dla ego wypadku śmierci do ksiąg me­
trykalnych n:e wciągnięt’ , wedle zeznań 
świadków J o la  Ternara i Flscbla Zabiera, 
którzy z«ięli się pogrzebem zmarłego, oraz 
Girli Diener, siostry zmarłego,

Gdy wobec powyżozego jesł prawaopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Girli Diener w Ko­
łomyi ul. Cegielniana nr. 5 wdraża się postę 
powanie celem udowodnienia zaszłej śmierci, 
a zarazem ogłaszc. się wezwanie, aby do 4.
1 lutego 1920 udzielono bądowi wiadomości
0 zaginionym. Po upływie tego terminu i po 
przeprowadzeniu dowodów, sąd orzeknie osta­
tecznie o wnioska.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Kołomyja, 8 listopada 1919. (65ł>2)

T. 302/19 (8). Wdrożenie postępoz u- 
nia celem uznania za zmarłego. JurkoSzyn 
d-k ur. 24 kwietnia 1886 w Hnusowcach
1 tam zamieszKałr, powołany został ogślną 
mobilizacyą do 15 pułku piechoty austr., 
d*ł o sobie ostatmą w adomość listem pisa* 
nym do żony w r. 1915 Z opowiadań tęt­
n iczy  którzy byli na urlopie, a to Matiia 
Kozakiewicza i Nykoły Kozakiewicza, a któ- 
r-y obecnie znajdują się w niewoli włoskiej, 
dowiedziała się Marya Styndak, że mąż jej 
zosiał zabity.

Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
pndobnem że zachodzi ustawowe domniemt.- 
uie z § u Uwy z 31 marca 1918 Nr. 128 
i 129 Dz. p. p„ przeto wdraża się na prośbę 
Maryi Szynd°k w HanusowcacL postępowa­
nie, celem uznania za zmarłego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie* 
aby udzielono sądowi alba panu Miehałowi 
Kalykowi w Hanusowca ‘b, którego ustana- 
wie cię kuratoiem i obrońcą węzła małżeń­
skiego wiadomość o powyż 1 ymienionym, 
a Jurka Rzyndaka wzywa się, aby przed ni­
żej wymienionym sądem sławił się lub w 
inny sposob uwiadomił o swem życiu. Sad 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 80 
czerwca 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zm irłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10 grudnia 1919. (6876)

i 1'. 169/19(2). Wdrożenie postępowania 
ceiem uznania za zmarłego. Magdalena 1 
Kulczyckicł Kostyk 1 vnto OzajkowsW 2 v. 
Eulezycka Żyhajło z Kulczyc sz<ach* skich, 
wniosła o uznanie jej męża Teodora Kul­
czyckiego Żybailo za zmarłego a małżeństw! 
z n.m zawartego za rozwiązano. 7, zeznań 
śaiadka Demiana Pasławskiego Ż«dowiczr 
wynika, że Teodor Fulczyck: Źyha'ło jako 
żołnierz 77 pp. byłej armii rustro-węg. brał 
"dział w ootyczkaeh pod LuM>nem w jesieni 
1914, w którynh został ciężko ranny i od 
tego czasu nie ma o nim żadnych wiado­
mości.

Zachodzi tedy uzasadnione domniema- 
n.e, że on umarł, wobec tego w myśl usta­
wy z 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., 
wdraża s:ę postępowanie celem Uznania go 
za zmarłego.

Wzywa się przeto każdego ktoby miał 
wiadomość o Teodorze Kulczyckim Żybajło, 
aby zawiadomił o tem sąd lub karatora p. 
adw. dr. Adolfa Finsteibu^-ha w Samborze, 
Na ponowną prośbę po dniu 1 kwietnia 1920 
sąd rozstrzygnie wniosą o uznaniu go ze 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 7 listopada 1919. (6580)

T. 144/19 (8). Wdroienie postępowania 
celem uznania z* zmarłego. Iwan Matańczuk 
z PoworcL Wa wniósł c uznanie syna swego 
Fedora AL^ańczuka za zmarłego. S z anań 
Iwana Afałaitcznka : Ha«i z Trylów zam, 
Małańczukowej wynika, że Teodor Małańczuk 
z wybucham wojny powołany został do b. 
armii austro-węg. Od t"go czasu byłu tylgo 
jedna wiadomość od niego do ojca ieszcze z 
roku 1914. W liście strat wydewanei przez 
władrę wniskuwą nr. 179 wymieniony iwt 
Teodcr Małańczuk jako zabity między 1—16 
sierpnia 1914.

Wobec tego w myśl ustawy z 81 mar-” 
et, 1918 Nr. 128 Dz. p. p.. wdraża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego,

Wydaje się przeto ogólne wezwania, 
aby udzielono sądori lub kuratorowi p, no- 
taryuszowi Franciszkowi Karatowi w Komar- 
nie wiadomości o powyż wymienionym. Sąd 
tutejszy na ponowny wniosek po dniu 1 
marca 1920 rozstrzygnie o nznanin go za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.

Sambor, 25 października 1919. (6582)
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K A N TO R  W Y M IA N Y
lombardu]e i sprzedaje

5°|0 Polską Pożyczkę Państwowy
iLmpiąfe i  is p i i e J .| b  wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej­

szym kursie dzianym, m e  l i c z ą c  ż a d n e j  p r o w i z j i .
Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej l o k a c y l  k a p u  a ló :r -  —  
W s z e lk ie  k u p o n y  i w y lo s o w a n e  p u p ie i y  w a r t o ś c io w e  wypłaca k ? bez 
potrącenia prowizyi i kosztów. — B e z p ła t n e  p r z e g ią a a n ie  numerów losów in- 
njeh papierów podlegających losowaniu. — U b e z p ie c z e n le  lo s ó w  przea stratą

z powodu wylosowania.

ODDZIAŁ. D E P O Z Y TO W Y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 5 0 0  k o r .  począwszy, wydaje na wkładni 

k s i ą ż e c z k i .  —  Kwoty do SSOOO k o r .  w y p ła c a  b e z  w y p o w ie d z e n ia .

SC H O W K I D E P O Z Y TO W E
(isA F F . D K F O S I 1 S ) .

w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, g in  bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do-

kumenta i kosztowności.
Przedruku nie płacimy,
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b a c z n o ś ć  n a  a d r e s !  u l .  C h o r ą ż c z y z n a  1. l i  a . B a c z n o ś ć  n a  a d r e s !  ||
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s  m i v  A u ł  ca  z o  w s z y s t k i c h  jk l a d ó u ł
1 t i r a i w W h  w y w ó z  g r u z u ,  ś m i e c i a  I t .  p .
[uskutecznia najtaniej 6335 3—4

L w o w s k i  Z a k ł a d  P r z e w o z o w y

* Dowóz węgla i drzewa 
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£  Wszelkie urządzenia elektryczne 
wykonuje

i  Akcyjne Tow. elektryczne i
nrzndłniti &

1
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przedtem

Sokolnlckl & Wiśniewski 
LWÓW, PLAC TRYBUNALSKI L. 1. II. p. 

KRAKÓW, UL. DOMINIKAŃSKA L. 3.
Adres telegraficzny „ G R O M " — Tul. Nr. 1306

Własna Fabryka Eiekfretjcluiiezna
Przyjmuje się motory I dynamo - maszyny 

do przewinięcia.
W E  L W O W I E , ul. N A BŁONZE 1. 3 8 .

PORADY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.
Poleca wła, nego wyrobu sznzelne armatury szybowe 

systemu inżyniera PostępBkiego.

Składnica materiałów eleklrotertmicznjcli 9
P R Z Y  PLAC U  T R Y B U N A L S K IM  I. I, ®
która wszelkie zamówienia nr prowineyi wykonuje 

odwrotnie. 6118 i  - 6  (

'A. 'A. A. 'A i A r ̂ a.  ̂A 'a â â '

Drukarnia Jgnacego Jaegera
we £vciie, ni. Sykstus)# L 33

urządzona wedle najnowszej techniki arukarokiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wchodzącf 

szybko i starannie. 3101

D E N T Y S T A  (łlfib 6 -8 )

Dr. J&kób O w i ń s k i
pracownia tientyst.-teuiuikiaiu, Halicka 1. 21.

A  n r n ,U  i  urzędowe tablice, 
i  L L , ę U U ł i  I numoratory, grawu-
ry, odznaki itp. wykonuje Katolicka firina rytowmcza

£ug. Mapyan Ungoi?
L w ó w ,  ul. C h o r ą ż c z y z n y  1. 7.

M A  D L  I pocztow o do kolekcyi, polskie, zagrani, 
a i a s , zbiory, zapasy knpnjo, sprzedaje, 
zamienia pojedynczo i uałemi kolekcyajn 

.  E u g . A .  S z c z o r b a n
ARKI Lwów,nl.Kechanowskleno t. 6%/I 

od 3 - 7  pp. fPriesyłki poieooue z żądai»
7wra B~ 10 a*H

pp. (Piiesyłki poieeone > żądua 
n. odpowiedź dołąezyó zr.«d*kii

Towarzystwo jk^yjte
dla przemysłu spirytusowego i charricznepo

v  K rakow ie.

Z a p r o s z e n i e -
n a

akcyonaryuszy odbyć się mające w dniu 20 stycznia 
1020 o godzinie 10-lej przedpołudniem w biurze 
Towarzystwa w Krakowie przy ul Wielopole 15.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej o stanie interesów 

Towarzystwa, przedłożenie bilansu za rok administracyjny 
od 1 września 1918 do 31 sierpnia 1919, sprawozdanie 
rewizorów, powzięcie uchwały na dosyczące wnioski.

2 . Powzięcie uchwsły w sprawie bilansu, rozdziału
zysku i udzielenia absoiutoryum Radzie zawiaduwczej.

3. Powzięcie uchwały w sprawie podwyższenia kapi*ału 
zakładowego do wysokości 6,000.000 K.

a) przez wydanie nowych 3500 sztuk, na okaziciela
opiewających, al pari, gotówką pełno wpłaconych akcyj po 
200 K, łącznej wartości 700.000 K (§ 5 stututu),

b) przez wydanie nowych 7000 sztuk na okaziciela
opiewających pełno wpłaconych akcyj po 500 K, łącznie na
3,500.000 K opiewających.

4. Sprawa zmiany §§ 5 i 36 statutu.
5. Wybór 2 rewizorów i 2 zastępców.
6 Wnioski i interpeiacye.

Fraków, dnia 3C grudnia 1919.
BADA ZAWIADOWCZA.

W celu wykonania prawa głosowania winny akcye najpóźniej 
na 8 dni pr^ed Walnem Zgromadzeniem być złożone przy Kasie 
Jancu Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem we Lwowie lub filii Banku tego w Krakowie, 
przy Kasie Banku przemysłowego Królestwa Galioyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub filii tegoż 
B«*nku w Krakowie i w filii Lwowskiego zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu (§ 23 ptatutuj.

Każde 25 akcyi uprawnia do jednego głosu; akoyonaryusze 
nie mogący się osobiście jawić mogą być zastąpieni p^zez pełno­
mocników. Pełnomocnictwa winny być przedłożone Radzie Zawia- 
dow^zej najpóźniej na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem.

p in g  parowy angielski o ;a-
L  zyjnie do sprzedania „P i­
lot", Lwów, Batorego 4.

6402 3-10 [ k r o  c h m a l
■ ■ ■  swa dobrocią kroohmal z kotkiem, ni

Łamacz do ka nieni, Motor 
benzynowy 16 MC. nowy 

okazymie do sprzedania. — 
„Pilot" — Lwów, Batorego 4.

Czas 
odnowić 

przedpłatę

„ B Ł Y S Z C Z " ,  
przewyższający 

swą dobrocią kroohmal z kotkiem, nis zawiera żadnych 
szkodliwych domieszek i dlatego nie psuje bielizny. 

DO NABYCIA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, FREDRY 9.

P W A T J  V  A  jako domieszka do 
V_. J i m - L / A w  M .  >XjLą kaw; z najlep­

szych fabryk, jak Francka w Skaw.nie, Moszkow- 
sk:ego w Działoszycach „z Łabędziem", Spółki 
Ziemianek ej „Gleba" we Włocławku i t. p. 

DO N A B Y C I A  W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, UL. FREDRYg,

/koce t / V '  KAGHŚCF'
LCTNIKt SMYCZC

UoRTFELE T l  PORTMOMKL

| % \  L W Ó W  /  <
v  UL. KOPCRMIK& y  A

^  j  ^

f y f n r w n  r r ^

Z drukarni Wl. Ł ozińskiej w« Lu o wie, ul. CtearniedLiego l ł ,  pod zarządem Józefa Ziamoii iLieg".


